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Wykazy czystego dochodu z gruntów podat
kowi ulegających w Całej Galicji, zostały wtycb 
dniach wykończone. Jak się ze źródła autenty
cznego dowiadujemy, przypada dochodu roczne
go w okrągłych liczbach na rejon Krakowski
6.100.000 złr., na rejon Lwowski 7 400.000 
*łr., na Tarnopolski 8,600.000 złr., — co razem 
czyni około 32,300.000 złr.

Cyfra przeciętna czystego dochodu roczne
go z jednego morga ziemi urodzajnej wypada w 

y  'akowskim rejonie na 1 złr. 66 ct., w Lwow- 
skim na 1 złr. 41 c t , a w Tarnopolskim na 2 
złr. 6 ct.

Ogół obszaru grantów podatkowi ulegają
cych wynosi okrągło 18,640.000 morgów; prze
strzeń zaś grantów nieużytecznych lub podatko
wi nieulegąjących, wypada również okrągło na
446.000 morgów.

Poczta uzistejsza, labo nader uboga w wia
domości, przynosi nam wszakże parę dość cie
kawych. Zaznaczyć więc przedewszystkiem mu
simy, że zatarg o Gusinię i Pławę, który parę 
tygodni temu, dzięki zabiegom moskiewskim, gro
ził wybujaniem do kolosalnych rozmiarów, zo
stał obecnie zredukowany do nader maluczkiej 
ukai i odroczony aż do maja. Porta zobowiąza 

la się do tego czasu rozzbroić Albańezyków, a 
dopiero po dokonania tej operacji Czarnogóra 
zatknie na ziemi albańskiej swoje sztandary. 
Powodem, dla którego książę Nikita zdecydował 
się wprowadzić sprawę na łagodne tory, ma być 
ta okoliczność, iż utrzymanie pod bronią wojska 
pochłonęło wszystkie zasoby księcia, kasa jego 
pusta, a Moskwa hojną jest teraz jeno w radach 
podbtrząjących, dawno zaś już przestała bra
terstwo w rublach okazywać.

Lecz widać sądzono już Wschodowi, żt 
się nigdy uspokoić nie może. Złagodził się za
targ tarecko-cz&rnogórski, za to zaostrzył się 
zatarg grecko-turecki. Deutsche Ztg. dowiaduje 
się nawet, że rząd ateński postanowił zuptłme 
zerwać wszelkie rokowania z Portą, i że się 
zwróci z notą do mocarstw. Natomiast według 

Lloyda rokowania jeszcze zerwane zu
pełnie nie są, jakkolwiek wcale się nie prowa
dzą, ale Porta jest podobno mocno zagrzewana 
na Snłcję, w przypadkowo dostał w  odpisie 
projekt omowy, która czy zawartą, jUż została 

też ma się dopiero zawrzeć między Grecją 
a Włochami. Ma to być rodzaj sojuszu, w któ
rym Włochy obiecują pomoc Grecji w razie, je
żeli rząd ateński będzie się widział zmuszony 
dobijać się z bronią w ręku ziem przyznanych 
mu traktatem berlińskim. Grecja obiecuje w tej 
umowie urządzić powstanie w Macedonii, Epi- 
rze i Tessalii, Włochy zaś wezmą w nagrodę za 
pomoc nadadrjatyckie wybrzeże Albanii pod 
swój protektorat. Porta kopię tego dokumentu 
dostarczyła już podobno gabinetom. Mimocho
dem zaznaczyć wypada wieść, będącą w związ- 
kit ze sprawą powyższą a rzucającą wiele świa
tła na tajemne agitacje Włoch. Wiedeński kore
spondent Daily Telegraphu donosi, że br. Hay- 
zierle ma wiele kłopotu z agitacją antiaustrja- 

konsola włoskiego, p. TurnielH, w Buka- 
*“ *!zcie.

Oprócz zatarga grecko-ture ciego, Wschód 
lostarcza nam dzisiaj jeszcze jedną sprawę, któ- 
' , ?daniem Gazety Augsburgiktej, .snadno może 
Trość do wielkich rozmiarów na żyznym gran

ule Ł.evanty*. Była to burda uliczna, ale Wschód 
ten przywilej, że tam nawet sprawy takie, 

<*lc których w innych mocarstwach jedyną i naj- 
■zą nstancją Jest policja, sięgają aż po am

basady, i stają się tematem groźnych not dy
plomatycznych. Majtkowie francuskiego wojen
nego statku „Latouche Tróyiile*, stojącego w A- 
leksandrecie, wysiedli w liczbie 25 na ląd, i 
podchmieliwszy nieco, sobie urządzili promenadę 
po mieście. Podobno w ciągu tej promenady za
chowywali się przyzwoicie, śpiewali tylko co
kolwiek za głośno. Wszelako ulicznikom Ale
ksandretty i to się nie podobało. Zaczęli więc 
ciskać w nich łupiny z pomarańcz i melonów, 
a w końcu i kamienie. Zaczęła się więc bójka, 
zrazu na pięście. Wtem jeden z Turków wydo
bywa z pod kaftana szablę i uderza z takim za
machem na najbliżej stojącego majtka, że roz
plątuje mu głowę na dwoje. Franouz padł tra
pem na miejsca. Koledzy z&ó jego widząc, że to 
nie przelewki, formują się w szyku bojowym i 
uderzają z t&kim zapałem na Turków, że w kil
ka minutach rozpraszają całą ich czeredę. Gdy
by na tern rzecz się skończyła, nie mielibyśmy 
potrzeby opisywać tej ulicznej burdy. Ale tutaj 
dopiero powstały zawikłania, wprowadzające ją 
w dyplomatyczną sferę. Zachciało się Francu
zom — rzecz dość naturalna — dostać w ręce 
tego Turka, który jednego z nich zabił. Tym
czasem Turek ów uciekł do konsulata hiszpań
skiego. a więc na grunt neutralny. W zapale 

' walki Francuzi nie uważali jednak za potrzebne 
szanować dyplomatycznych obyczajów, i pomimo 

'opozycji kawasów konsularnych, wpadli do do
mu, a nie znalazłszy tam Turka, ukoili swą ze- 

. nstę, niszcząc meble konsula. Tymczasem wieść 
jo awanturze rozbiegła się po mieście, i równo
cześnie doszła do uszu nietylko konsula francu
skiego, ale i kajmakama (gubernatora). Pierw 
szy przywdziawszy swą szarfę, pospieszył na
tychmiast na miejsce walki, aby uspokoić swo
ich rodaków, drugi zaś skonsygnowawszy gar 
nizon, ruszył z nim w szyku bojowym, i pod
czas gdy Francuzi, przywołani przez konsula do 
opamiętania, zaczęli się zbierać do odwrotu na 
statek, wtem z bocznej ulicy występuje turec
kie wojsko, rozwija się frontem, i daje ognia do 
majtków w kupie stojących. Kilka Francuzów 
pada trupem, kilku śmiertelnie rannych, reszta 
ucieka do brzegu, siada w łodzie i zmyka na 
statek.

Ostatnie wiadomości, dotyczące tej sprawy, 
opiewają tak: Fournier, ambasador francuski, 
zażądał od Porty natychmiastowego złożenia z 
urzędu kajmakama Aleksandretty, przykładnego 
ukarania winnych, i uroczystego zadośćuczynie
nia fladze francuskiej w porcie Aleksandretty. 
Porta zaś oświadczyła, że sprawa ta powinna 
być rozstrzyganą na zwykłej drodze sądowej 
przez zwykłe sądy. N skutek tego idmirał e- 
skadry francuskiej, stojącej w porcie Pirejskim, 
otrzymał rozkaz udania się z całą eskadrą do 
Aleksandretty. Znaczenie tego kroku trudno zro
zumieć. Przecież nie zechcą Francuzi burzyć te
go miasta za niewłaściwe zachowanie się kilku 
jego mieszkańców?

Montagsremie upawnia, że konferencja Taa- 
ffego z pp. Wodzickim i Clam-Martinicem doty
czyła jedynie głodu w Galicji, a nie nowelli 
grantowej, i że kompromisu między rządem a 
prawicą wcale nie potrzeba, rzecz pewna bo
wiem, że skoro noweli a wróci nazad do Izby, 
to projekt rządowy przyjętym zostanie.

Zestawiając różne doniesienia i zaprzecze
nia w sprawie zmian ministerjalnych, zdaje się 
rzeczą niezawodną, że teka oświaty już przed 
rozprawą budżetową powierzoną będzie komuś z 
prawicy. Taaffe radby wprawdzie dać ją jakiemu 
centraliście, ale wielkie pytanie, czy w ogóle, a 
zwłaszcza czy rychło utworzy się w łonie cen- 
tralistów klub miuisterjalny; jakżeż bowiem mo
że w gabinecie być reprezentowaną opozycja? 
Pewnem t<;ż zdaje się być, że dział wyznań od
dzielony będzie od teki oświaty a dołączony jak 
dawniej do teki sprawiedliwości. Czy dlatego, 
aby nie obudzać drażliwości bezwyznaniowców

którzyby gwałtować zaczęli, gdyby i sprawy 
wyznaniowe przeszły w ręce prawicy, obwoły
wanej jako banda ultramontanów ? Na ministra 
oświaty ma podobno najwięcej szans br. Gódel- 
Launoy, jako reprezentant Słowifńców a oraz 
konserwatysta niemiecki i urzędnik dość wysokie 
stanowisko już piastujący.

P. Stremajer rękami i nog .mi broni swego 
fotelu ministerjalaego, i rozmaite groźby puszcza, 
że złożyłby tekę sprawiedliwości, gdyby kogo 
wybitnego z prawicy ministrem oświaty zamia
nowano. Trudno mu pożegnać się z teką oświa- 
ty, a jednak podobno będre musiał złożyć i te
kę sprawiedliwości. Cxes! zapewniają, że w 
rozprawie budżetowej wytoczą się takie ataki 
ua Stremajera jako ministra oświaty i sprawie
dliwości, że ani on sam pozostać, ani temmniej 
Taaffe utrzymać go nie zdoła. I dodają, że „pra
wica budżetu odmówi, jeżeli przynajmniej w 
zmianie ministerstwa wyznań i oświaty nie o- 
trzyma rękojmi, że jest ona nietylko na to, aby 
wszystkim żądaniom gabinetu potakiwała, bez 
żadnego a żadnego wpływa na administrację 
państwa." Można być pewnym, że Czesi tych 
pogróżek na wiatr nie puszczają.

Całkowite uzupełnienie gabinetu nastąpi za
pewne dopiero w chwili zamknięcia sesji r&jchs- 
ratowej; a zdaniem sfet węgierskich, jeżeli 
Taaffemu nie nda się to uzupełnienie, przyjść 
musi do steru gabinet Hohenwart-Clam Marti
nie. Jeżeli tak jest, to prawica wcale nie bę
dzie miała powodu naglić Taaffego, aby już te
raz obsadzał resztę tek ministerjalnych ludźmi 
barwy niepewnej.

Tymczasem na Węgrzech gotuje się po ci
chu, ale tem niebezpieczniejsza burza przeciw 
Tiszy — i tak jak rzeczy się przedstawiają — 
przeciw każdemu w ogóle rządowi. Wydobyte 
na jaw skandale w sprawach Varadego i Ziche- 
go-Ferrarisa okryły hańbą jeżeli nie samego 
Tiszę, jeżeli nie jego gabinet, to całe jednak 
postępowanie stronnictwa rządowego. Frymar- 
czono łaskami dworu, frymarczono prerogaty
wami rządu, frymarczono wszystkiem, byle mieć 
fundusze na ostatnie wybory do sejmu, byle w 
tych wyborach zwyciężyć, i byle miano wyna
grodzić czemś, choćby sromotnem, agitatorów i 
klientów* Temi dniami znowu się objawiły de
fraudacje w zarządzie funduszów i dóbr, nale
żących do ministerstwa oświaty. Po kasach za
liczkowych, w kasach komitatowych mnóstwo 
podobnyclf nadużyć wykryło się.

Doszło do tego, żo gdy teraz Tisza wniósł 
v sejmie dwa projekta ustaw, dotyczących za

radzenia głodowi, P a ta  Kloyd lamentuje, i nie
tylko lamentuje, ale szeroko dowodzi, że wę
gierskiej administracji niepodobna poruczać roz
dawnictwa funduszów głodowych, i że w ogóle 
rząd na prowincji przez organa swoje tak jest 
reprezentowany, że wszelki wpływ i poszano
wanie utracił. Rzecz szczególna —  Pater Lloyd 
zwala winę tego na autonomię. Ależ to Tisza nło- 
żył i przeprowadził nową organizację polity
czną — a kto Tiszę zsa, ten wie, że jeśli za
rząd autonomiczny we Węgrzech jest lichy, to 
nie winny temu paragrafy, tylko fakt, że Tisza 
żadnej wolnej woli obok siebie znieść nie po 
trafi, i że autonomię brano za jedno z parado 
waniem, korzystaniem z worka publicznego i 
nic-nierobieniem.

Jeżeli tak pisze Pester Lit yd, to coż mówić 
będą ligiści i koszutowcy w rozprawie nad te- 
mi dwoma projektami ustaw? Ale nim ta spra
wa przyjdzie do Izby posłów, wytoczy się inna, 
która może tamtą poniekąd zbyteczną uczyni —- 
mianowicie wniosek Mocsarego, czyli skrajnej 
lewicy, aby Izba posłów zarządziła śledztwo z 
powodu zuanych wypadków, połączonych z po
jedynkiem Verh vaya. Można sobie wyobrazić, 
co znaczy ten wniosek ze strony stronnictwa, 
które z ostatnich wyborów wyszło w czwórna
sób spotęgowane, i gdy śród burd yerhoyajow-

skich — które, jak nawet komuniści i socjaliści 
peszteńcy twierdzą, przez skrajną opozycję wy
wołane były — nawoływano dzienniki skraj
ne, aby się wdały w tę, kompromitującą „Wę
gry" historję, to one odpisały, że nie mają ża
dnego obowiązku ulżyć „rządowi" w kłopotach.

Naturalnie, że liga, z ludzi przyzwoitych 
złożona, nie może popierać wniosku skrajnej le
wicy. choćby może jeszcze bardziej pragnęła o- 
balić Tiszę, niż koszutowcy , — ale uchwaliła 
sposób, delikatniejszy na oko, w rzeczy jeduak 
jeszcze fatalniejszy. Dochodzenie wymagałoby 
faktów, dowodów, otwierałoby możliwość obro
ny namacalnej, wszem zrozumiałej — ale 
liga opozycyjna uchwaliła tylko wnieść, 
aby Izba powzięła rezolucję nad „wiadomemi" 
wypadkami stolicy, nad ich przyczynami i po
stępowaniem władz rządowych. Na dobitek łaźni 
— a należy do nich kilka najwyższych powag 
deakistowskich — na dotyczącą tej sprawy na 
radę ligi wysłali swoich delegatów dla omówię 
nia wspólności w postępowania.

Nadto organa koszntowskie oświadczają, że 
systemu „ścigania osób" i rewellacyj nie porzu 
cą, a główny organ ligistów przynosi rewella- 
cje, w których jakiegoś posła z klubn rządowe
go obwinia o defraudacje i podpalanie t Rzeczy 
doszły do tego, że wczoraj miał Tisza na posie 
dzenin klnbu rządowego zażądać odeń stanow
czej deklaracji, czy będzie go nadal popierał lub 
nie. W pierwszym wypadku zaproponuje energi 
czne środki, które i jego i klub ocalą.

Dodać potrzeba, że w niedzielę odbyło Się 
walne zebranie kasyna narodowego, tj. szlachec
kiego. Jak słychać, zamierzono Tiszy nie wy 
brać napowrót do wydziału kasynowego, ale wy 
nik wyborów jeszcze nie ogłoszony. Kasyno sku
pia się wobec napadów opinii, i tak np. uchwa 
liło, aby do wykluczenia członka z kasyna wy
starczało 20 członków wydziału, gdy dotąd był* 
potrzebną większość dwóch trzecich. Petti Nar 
ido, organ ligi, nderza na kasyno, wykazując 
marnowanie znacznych dochodów kasyna, z któ
rych jednak na czyny miłosierdzia zaledwo kro-, 
pla, a na wspieranie sztnki i literatury nic a 
nic nie idzie. I tak w zeszłym roku uchwaliło 
kasyno dać 1000 złr. na zakupienie obraza — 
ale żadnego nie zakupiło.

Rzecz to smutna ten rozstrój społeczeństwa 
madiarskiego, ale zasłużony, bo depce ono pra
wa wszelkich narodowości innych bez żadnego 
szkrupołn. A temu „osobistemu" postępowa
nia koszutowców dał pierwszy przykład właśnie 
Tisza, gdy stał na czele lewicy oppozycyjnej.

W ybory do Rady miejskiej.
Wczoraj skończyły się wybory do Rad; 

miejskiej. Skrutynium potrwa ze dwa tygodnie. 
Ale już dziś jest pewnem, że lista przedmiesz- 
czańska z godłem: „Łączność i zgoda" zwycię
żyła. Skutkował głównie manewr wyborczy prze 
ciw zamierzonej przez miasto pożyczce loteryj
nej. I na zebraniach i plakatami straszono wy
borców, że w razie niegłosowania na listę prze 
ciwników pożyczki — pożyczkę loteryjną Rada 
zaciągnie, a wtedy na opłacanie procenta i a- 
mortyzację nałoży wyższy podatek czynszowy 
na wszystkich. Pod tem hasłem prowadzono 
całą agitację za listą przedmieszczańską, na 
której czele stanęli Jan z Oleksowa Gniewosz 
wraz z księdzem Stojałowskim. Funduszów do
starczało kilka majętniejszych ludzi, którzy 
przy tej sposobności pragnęli dostać się do Rady 
miejskiej. Przedmieścia przy pomocy towarzy
stwa weteranów imienia arcyks. Rudolfa, któ
rych prezesem jest p. Alsner, tak zorganizo
wano i poruszono, iż nie brakło prawie żadnego 
z przedmieszczan przy głosowania. Raczono 
przytem lojnie napitkiem i przekąskami. Becz
kami szło wino, miód, piwo. Podobnie prowa
dzone agitacji nie było jeszcze we Lwowie.

A śród tego większość komitetu ratuszowe
go miejskiego całą swą czynność zwróciła nic 
przeciw agitacji Stojałowskiego i Gniewosza, ale 
przeciw trzem członkom z mniejszości komitetu, 
którzy widząc ogólny wstręt ^borców  przeciw 
koteryjnie ułożonej liście większości komiteto
wej, popierali listę mniejszości, na której usu
nięto kilku kandydatów, przeciw 
więcej zarzutów podnoszono. Mniejszość chciała 
tem ocalić listę komitetową, ale usumęci po 
nieśli agitację przeciw liście mniejszości, i tyi- 
ko tą agitacją się zajęli, a komitet wykonawczy 
w skutek tej agitacji spuścił zupełnie z 05r. 
bóz przeciwny i wolne pole pozostawiwszy Gnie
woszom i Stojałowskim, xv.^6cił atę jedynie 
przeciw popierającym listę mniejszości komi
tetowej.

W ogóle jednak powiedzieć można, że głó
wnie sprawa pożyczki loteryjnej wpłynęła na 
zwycięztwo przedmieszczańskiej listy. Strasze
nie podwyższeniem podatku gminnego, gdyby 
pożyczka loteryjna przyszła do skutku, było 
dźwignią do napędzania wyborców do urny. Na
wet między urzędnikami znalazło się ' i W tak 
ograniczonyoh, iż istotnie obawiali się podwyż
szenia podatku czynszowego, gdyby przyszła 
Rada miejska pożyczkę loteryjną EaCiągnęl t 
Przeciwko takiej ograniczoności niema sportu  
walczenia. Potrzeba dłuższego czasu, ażt f 
nieznających spraw miejskich przekonać, że wła
śnie względy oszczędności kierowały dawną Ra
dą przy uchwalaniu zaciągnięcia pożyczki lote
ryjnej w r. 1873. Pożyczką loteryjną dźwignął 
się Stanisławów z gruzów i popiołów i uregu
lował swoje finanse. Ale trudno jest u rządu 
wyjednać koncesję na taką pożyczkę, która musi 
być i przez Radę państwa uchwaloną. Centrali
styczne ministerstwo nie dawało żadnej odpo
wiedzi na prośby Rady lwowskiej. I dopiero te
raz, gdy autonomiści są w większości w Radzie 
państwa, była nadzieja, że zdołają przejrzeć 
koncesję na pożyczkę loteryjną dla miasta 
Lwowa.

I ta nowowybrana Rada, jeżeli się nie po
stara o pożyczkę loteryjną i takową w sposo
bnym czasie nie przeprowadzi, to popełni wiel
ki błąd — i będzie wtedy musiała podwyższyć 
podatek czynszowy. Wprawdzie zaciąguięcien po
życzki skompromituje się wobec wyborców, któ
rzy na nią głosowali pod hasłem przeciwnem, 
ale jeszcze więcej skompromituje s ię , gdy nie 
zaciągnie pożyczki a będzie musiała podwyż
szyć dodatek czynszowy.

A teraz do tych panów, co inicjowali utwo
rzenie komitetu przedwyborczego. Stało to się 
w formie spiskowani . I dalej w tej samej for
mie kof-iryjnego spiskowania rzecz całą przepro
wadzali. Tą drogą nie dójdzie się nigdy do ce- 
ln — bo ogół wyborców szybko spostrzeże, że 
tu chodzi o jakieś koteryjne zabiegi.

Korespondencje „,Qaz.
Z nad granicy francuzkiej 21. stycznia.

Wszędzie za granicą, gdzie znaczniejsza 
liczba Polaków przebywa, będzie obchodzoną 
uroczyście siedmnastoletuia rocznica powstania 
1868 r. Notujemy ten fakt, jako dowód, iż usi
łowania reakcyjnej partji zohydzenia tego po

stania, przyniosły ten tylko skutek, iż ją sa
mą podały w ohydę. Wydany przez nią wyrok 
wiecznego potępienia, rozdarty został przez 
współcaeśne jeszcze pokolenie, i oto sprawiedli
wość zaczyna przeświecać dla tych, którzy czy
stą miłością Ojczyzny powodowani, wszystko dla 
niej poświęcili i za nią ginęli. Uroczyste ob
chody zapowiedziane zestały w Pa *4u, w_Bru
kseli, w Londynie, w Zurychu, w Monachium i 
we wszystkich niemal miastach amerykańskich. 
Ożywią one stęsknione uczucia, utwierdzą
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Jakby szał go opanował. Podczas całego 
•kiadu tylko ją, jedynie ją widział przed sobą, 
o niej ciągle myślał, a dotykając nagich ramion 
^aiewcząt przy deserze, sądził, że ją posiada. 
°h ! Tę kobietę objąć W silne objęcie, nie wi
s ie ć  jej łez, nie zwracać się do niej z błaga
niem...

— Pani wyszła.
Słowa te podziałały nań, jak sirumiei zi- 

a*ej wody na płomienie. Nie mógł wątpid o
spostrzegłszy nieporządek w domu pozsts- 

Monym na łaskę służących — lokajstwo gospo* 
darowało na dobre. Nie pytał więcej: nagle 
*ią wytrzeźwiał i spostrzegł przerażającą otchłań 

którą o włos jeden nie upadł... Przysiągł 
nr*ywo Bogn, zdradził własną koronę t Drżącemi, 
torącemi palcami chwycił kurczowo za róża
niec i zaczął szybko ziarnka przebierać mo
dląc się pokornie o prebaezenie. Tymczasem 
J°wóz przez ciemności nocy wiózł go do Saint- 
*nndś.

— Król I zawołał Elizeusz, który wyzierał 
Przez okno w wielkiej sali. Latarnie powoź

eiemnem tle nocy wydały ma się jak dwie 
IWUzdy nadziei.

Króli To było pierwsze słowo, które zo
stało wymówione od czasu objadu. Jakby za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki rozjaśniły 
się naraz wszystkie twarze, rozwiązały się 
wszystkie języki. Nawet królowa pomimo swego 
rzekomego spokoju i panowania nad sobą nie 
mogła się powstrzymać od radosnego okrzyku. 
Chrystjan powstrzymany przez ową kobietę, 
opuszczający swoich przyjaciół, zhańbiony na 
wieki... A nie było nikogo koło niej, który by 
przez te trzy godziny bolesnego oczekiwania, 
nie był przejęty podobnemi myślami, nie był 
trapiony takim samym niepokojem; nawet mały 
Zara, który nie chciał położyć się do łóżka, 
podzielał to ogólne usposobienie. Nie zadawał 
naiwnych a natarczywych pytań, jak zwykle 
dzieci w takich sytuacjach, ale siedział cicho 
ukryty za wielkim albumem, którego kartki 
przewracał. W tej chwili z za albumu poka- 
*ała się jego zapłakana twarzyczka.

Kiedy go później pytano o powód tego smut- 
. u’ °dpowiadał, że obawiał się, że król może 
j odjechał nie uścisnąwszy go nawet. Małej 

duszyczce ojciec wydawał się 
wesołym, starszym bratem, który martwi matkę 
swoimi figlami.

v  i?.?8 ^ ystJan a  wydającego służ-
k16 ,p. V  * prędko. Potem poszedł do 
swoich apartamentów, a których powrócił już 
gotów do podróży. Na głowie miał mały, okrągły 
kapelusz z ozdobną sprzączką, i w rQCe trzymał 
błękitną szarfę, a nogi miał odziane w półka- 
masze. W yginał jak turysta nad brzegiem mo
rza nal obrazach Watteleta.

Ale pod tą elegancją widać było monarchę; 
przyzwyczajenie do rozkazywania, arystokraty
czne ułożenie, zręczność przedstr*rłanii' ai d e . 
gaaękp we n lyatkiO okolicznościach. Zbliżył

się do królowej, i szepnął jej kilka słów uspra
wiedliwienia.

Zupełnie jeszcze blada z trwogi, którą prze
była, rzekła doń z cicha: — „Gdybyś był nie 
przybył, stanęłabym na twojem miejsca razem 
z Zarą." Wiedział, że to co mówiła, brała na 
serjo i w myśli mu stanął obraz, przedstawia
jący ją wśród gradu kul z dzieckiem na ręku, 
które zamyka trwożliwie oczy jak wówczas, kie
dy stała z niem matka w oknie nad przepaścią. 
Nio nie odpowiedziawszy, przycisnął namiętnie 
ręku Fryderyki do swych ust; potem z gorącz
kowym, młodzieńczym ruchem przysunął ją do 
siebie i wyszeptał: „PrzebaczeniaI Przebaczę 
nia!"

Królowa byłaby w stanie przebaczyć, ale 
spostrzegła a drzwi sali kamerdynera Lebeau, 
który miał towarzyszyć panu, tego podłego słu
gusa, powiernika wszystkich grzechów i rozpu
sty króla i nagle straszna myśl przebiegła jej 
przez głowę, podczas gdy zlekka odsuwała się 
od króla: „Gdyby kłai Gdyby nie odje
chał!...*

Chrystjan odgadł jej obawę i zwrócił się 
do Merauta: „Odprowadź mię pan na dworzec ; 
Samy odwiezie pana napowrót." Czas naglił, 
król spieszył się z pożegnaniem, rzekł kilka 
przyjaźnych słów do Boskowioza i markizy, 
wziął na ręce Zarę, objaśnił go o wyprawie, 
którą przedsiębierze w celu odzyskania króle
stwa, napomniał go, aby nigdy zmartwienia kró
lowej nie sprawiał, a jeżeli go może już nie 
ujrzy, żeby pamiętał, że ojciec jego padł na polu 
sławy jako król podczas wykonywania swych 
królewskich powinności. Była to wcale niezła 
mówka a la Ludwik XIV., której mały książę 
wy słuch."1 uważnie, zdziwiony tylko nieco po- 
ważnemi słowy, ptynąeemi z ust, które dotych
czas tylko uśmiechały się do niego. Ale Ohry-

stjan ze swoją nadzwyczajną ruchliwością 1 lek
komyślnością był człowiekiem chwili i dlatego 
też w tym momencie zupełnie był zajęty tylko 
od azdem i wyprawą; wzruszony głębiej, aniżeli 
chciał się się wydawać, chciał się wyrwać z te
go sentymentalnego otoczenia, skinął ręką ku 

| wszystkim obecnym na znak pożegnania, jeszcze 
- raz skłonił się głęboko przed królową i wyszedł 
\ szybko.

Zaprawdę, jeżeli Elizeusz Meraut nie byłby 
był świadkiem przez trzy lata oburzającej sła
bości Chrystjana n ., z pewnością nie byłby 
mógł poznać, że „Rigolo* wielkiego klubu, a ten 
król dumny i bopaterski są jedną i tą samą oso
bą. Powóz toczył się z nadzwyczajną szybkością 
ku dworcowi kolejowemu, a podczas jazdy król 
wykładał Elizeuszowi swoje plany i zapatrywa
nia, roznmne i daleko sięgające polityczne po
glądy,

Biedny Chrysfjan, biedny król wbrew wolu
Już jest w coupó, którego drzwiczki otwo

rzył ma Lebeaa, w zwykłem coapć pierwszej 
klasy, aby nie budzić podejrzenia. Usiada w ką
cie z gwałtownem pragnieniem, ażeby już raz 
wszystkiemu koniec położyć i odjechać. Powol
na manipulacji przy pociągu złości go. Maszyna 
wydąje świst, pociąga wozy, kolej rusza, prze
jeżdża z hukiem przez wiadukty, które prowa
dzą przez śpiące przedmieścia, z sykiem prze
biega koło szeregów latarń, nareszcie wykuwa 
się na czyste pole. Chrystjan odetchnął, czuje, 
że ukrył się, żu jest silny, że jest uratowany, 
śpiewałby piosnkę, gdyby był jsan' w coupś. 
Ale tam przy drugim oknie^ktoś tuli się w ro
gu widocznie usiłując nie zwracać na siebie 
uwagi.

Jest to kobieta. Stara, czy młoda? piękna 
czy brzydka? Król — jest to rzeczą przyzwy-

Rojalistyczna, zawsze czemś nadnaturalnej# (cx; . enU_  8poaiera na nią. Nie porusza się, wi- 
owiana wiara ochmistrza, upatrywała w ! dać tyik0 drganie dwóch rąbków kapuzy,' które 
wszystkiem boską interwencję, jakiś przywilej do gnu gi)J układają. „Spi; zróbmy tak sa-
krwi, królewskość z łaski Bożej, które w e w n ę - -----
trzną, wrodzoną siłą powstaje w całej pełni w 
ważnych momentach nie wiedząc nawet, zkąd ona 
pochodzi. To moralne, zapowiadające inne od
rodzenie Chrystjana napełniło go Jakiemś nieo- 
pisanem nieukontentowaniem, szczególną jakąś 
zazdrością, z których spra ę napróżno zdać aô

mo." Wyciąga się, obwija się w plaid, spogląda 
przez okno na rozpływające się w cienia zary
sy drzew i krzaków, które przez szybki ruch 
pociągów, zdają Bię gonić jedne za drugiemi, na 
słupy sygnałowe i małe chmurki płynące po 
pięknem niebie letniej nocy; właśnie chce ża

bie usiłował. Podcsas gdy Lebeau zajmował się, ociężałe powieki, kiedy uczuwa pieszezo- 
kartami kolejowemi i pakunkami, król z Me- , “ *we dotknięcie włosów na swem czole, jakieś 
rantem przechadzali się po sali pierwszej kia-jjedwabne powieki dotykają ost jego, fiołkowy 
sy. Chrystjanowi przypomniała się Sefora i te j °ddech go zalatuje, a dwoje delikatnych ustek 
miłe chwile spędzone z nią na dworcu Saint- Pr0st° w jego usta szepcą ma: Niedobry. Od-
Lazare. Podczas gdy tak zajęty jest swemi wspo
mnieniami, przesuwa się jakaś postać kobieca, 
na którą wzrok jego pada: ten sam wzrost, ki
bić, taki sam elegancki chód, którego naślado
wać niepodobna

jeżdżać bez pożegnania ze mną...

(C d. u.)



W sercach świętą ideę Ojczyzny i pobudzą do 
pricy publicznej, która bardzo była zaniedbaną 
w ostatnich latach zwłaszcza też w Paryża.

W Paryżu przebywć dotąd największą liczba 
emigrantów. Jest ona wprawdzie nie wielką, o 
wiele jednak znaczniejszą niż we Włoszech i 
w Szwajcarji, gdzie przecież ani na chwilę ży
cie publiczne nie zamarło. Czemu przypisać tę 
martwotę pomiędzy emigracją w Paryżu, — nie 
będziemy tutaj dochodzić; dość, że gdyby nic 
działalność , Towarzystwa byłych uczniów w 
Szkole Batiniolskiej* i posiedzenia Towarzystwa 
nauk ścisłych oraz Towarzystwa historyczno-li
terackiego, — kraj nie byłby wiedział o istnie
niu emigracji polskiej w Paryżu.

To ostatnie Towarzystwo wydało w roku 
zeszłym dwa tomy Bocznika, w których dział 
biograficzny jest najobszerniejszym i najwięcej 
zajmującym. „Towarzystwo nauk ścisłych", wy
dało jedenasty tom swojego Pamiętnika, który 
pomiędzy czasopismami naukom matematycznym 
poświęconym, niema sobie równego w Europie. 
„Rocznik Towarzystwa historyczno-literackiego", 
po śmierci Bronisława Zaleskiego, który był 
jego redaktorem, zapewne przestanie, wychodzić 
Towarzystwo nie brało prawie żadnego udziału 
w wydawnictwie Bocznika. Zaleski go utworzył, 
on łożył własne pieniądze na koszta redakcyjne 
i on wynalazł nakładcę w osobie Jana Konstan
tego Żupańskiego. Ktokolwiek go zastąpi, wąt
pię, ażeby wobec zupełnej bierności Towarzy
stwa, chciał i mógł własną pracą i własnym 
funduszem podtrzymać tak kosztowne wyda
wnictwo. "

Zaleski jako sekretarz był duszą Towarzy
stwa historyczno-literackiego. On zbierał posie
dzenia, wynajdywał prelegentów, układał spra
wozdania i mowy, on wreszcie rozstrzygał kon- 
kursa, które Towarzystwo ogłaszało. Gdyby nie 
on, Towarzystwo byłoby już od dawna zamarło 
i byłoby podzieliło los kilku innych emigracyj
nych instytucji, które po śmierci kięcia Adama 
Czartoryskiego przeszły pod kierownictwo syna 
jego księcia Władysława i zostały jak np. 
Szkoła wyższa polska na Montparnasie, roz
wiązane.

Wcbec obojętności prezesa, dziwić się nie 
będziemy, że w Paryżu rozeszła się opinia, iż 
„Torzystwo historyczno-literackie* zakończyło 
swój żywot wraz z śmiercią Bronisława Za
leskiego. Szczerze pragnęlibyśmy, ażeby ta 
smutna przepowiednia okazała się fałszywą. „To- 
wawarzystwo historyczno-literackie miało chwile 
świetne w swojej przeszłości. Początek swój 
zawdzięcza Niemcewiczowi; — przez długi zaś 
przeciąg czasu kierował niem Karol Sienkiewicz, 
znakomity historyk, który umiał prace tej in
stytucji uczynić pożytecznemi dla polskiej na
uki. Teodor Morawski, Rykaczewski, Walerjan 
Kalinka, Leonard Chodźko i wielu innych mę 
żów uczonych, pracami swemi podnieśli znaczę 
nie Towarzystwa, które posiada własny dom na 
Qaai d’Orleans (Ńro 6), a w nim bibliotekę, li
czącą przeszło 60.000 tomów.

Śmierć Bronisława Zaleskiego wywołała o- 
gólny tal w emigracji. Nawet ci, którzy nie- 
zgadzali się z jego przekonaniami i uważali za 
szkodliwe dla sprawy poparcie, jakie udzielał 
partji ultramontańskiej, nie mogą mu odmówić 
szacunku. Był to człowiek zacny w calem zna
czeniu tego słowa. Łagodny, pobłażliwy, uczyn- 
ny, gotów był zawsze z wsparciem dla nie
szczęśliwych i cierpiących. Gdy kto potrzebo
wał pomocy, nie pytał do jakiej partji należy,

przybył na Litwę emisarjnsz Towarzystwa de
mokratycznego, Jan Roehr, z poleceniem przy
gotowania powstania, udał się do Zaleskiego o 
pomoc. Bronisław był przeciwny powstania i 
starał się nakłonić Roehra do zaniechania przy
jętej misji i opuszczenia Litwy. Roehr wyjechał 
za granicę, wkrótce jednak powrócił na Litwę, 
przywożąc wiadomość, iż na całem terytorjnm 
Polski ma wybuchnąć powstanie (1846 w lutym) 
i że rozkaz przygotowania ruchu zbrojnego na 
ziemi Gedymina, nie może być cofniony. Wo
bec tego, nie pozostawało nic innego do uczy
nienia, jak starać się o t o , ażeby powstanie 
mogło być silnem. Tak też uezynił i Zaleski.
Do wybuehn jednak na Litwie nie przyszło. W 
tej chwili właśnie, gdy Pantaleon Potocki do
konywał napadu na Siedlce, na Litwie został 
uwięziony Roehr z towarzyszami: Józelem Bo
gusławskim i Apolinarym Hofmajstrem. Zaleski 
został także uwięziony. Po dość długiem śledz
twie Roehr został skazany na 1000 kijów, któ
re otrzymał w arsenale wileńskim i na katorgę 
w Syberji, z której po latach wielu szlachetny 
ten i pięknego charakteru patrjota, powrócił do 
kraju i zmarł niedawno w Gdańsku. Bogusław
skiego i Hcfmajstra wożono na wozie delikwen
tów po Wilnie, postawiono pod pręgierz, nastę
pnie wygnano na Sybir, Bronisława zaś Zale
skiego spotkał inny los, wyrok w scłdaty na 
stepy orenburgskie.

Przebył tam lat ośm i odbył kampanię z 
Perowsiim do Chiwy. Towarzyszem j-go wygna
nia i służby był rusiński poeta Szewczeńko.
Serdeczna przyjaźń zawiązała się pomiędzy Za
leskim i Szewczenką. Zaleski był opiekunem 
Szewczenki i jak) zamożniejszy ratował go od 
nędzy. Listy Szewczenki pisane do Zaleskiego 
przechowywał Bronisław jako drogą pamiątkę i 
i powierzył je J. I. Kraszewskiemu, który je za- 
pewno ogłosi.

Portret Szewczenki- zrobiony przez Zaleś-, .
kiego na stepach, wykonał później aqu;,fortą i nas tu zachwyciły i odkryły w autorze „Cho 
wydał go w Paryżu. Zaleski był znakomitym! rału8, niepospolitego komediopisarza, nie zosta- 
rysownikiem. Album widoków kirgizkicb; Album ;ły ocenione i także milczeniem pominięte. Pis- 
widoków Ruisdala, jakie wydał w Paryża, rów -! ma literackie polskie, źle pełnią swe obowiązki, 
nież portret Zygmunta Sierakowskiego, swojego! jeżeli nie wzmiankują nawet o wyjścia dzieł 
przyjaciela, przedstawionego w chwili, gdy miał j które są ozdobą literatury, 
wychodzić z więzienia na szubienicę, lllustracje'

przyjmowany i pielęgnowany z szacunkiem i z 
przyjaźnią. Cześć jego pamięci 1

Z listu jaki otrzymaliśmy z Włoch, przesy
łam wam wiadomość o pomyślnie rozwijającej 
się czynności akademii Mickiewicza w Bolonii. 
W Marcu mają się rozpocząć w tejże akademii 
wykłady Teofila Lenartowicza w języku włos
kim. Ma mówić o poematach Mickiewicza, 
zwłaszcza też o Konradzie Wallenrodzie. Nikt 
lepszego pojęcia o piękności arcydzieł Adama 
nie może dać Włochom nad Lenartowicza. Sam 
poeta odczuwa i ocenia dokładniej od innych 
wszystko, co w tych arcydziełach jest wielkiego 
i pięknego. Głęboki przytem myśliciel Lenarto
wicz wydobędzie ten skarb myśli i poglądów je- 
nialnych, jaki się zawiera w utworach Adama. 
Serdecznie się cieszymy z zapowiedzianych wy
kładów.

Donoszę wam przytem, że Lenartowicz wy
dał świeżo przecudowną sielankę pod tytułem 
„Jagoda mazowieckich lasów.*

Utalentowana poetka i autorka „Przeora 
Paulinów* znana pod pseudonimem JnljanaM5rs 
z Poradowa, od lat kilka z powoda piersiowej 
Choroby za mieszkająca we Włoszech, wydała w 
Pizie już dragi swój dramat p. t. „Księżna Go- 
rysława8 osnuty na tle wypadków dziejowych 
słowiańskich z czasów Włodzimierza Wielkiego. 
Dramat ten uwieńczony na konkursie poznań
skim i w Poznania przedstawiony, został zna
cznie przerobiony. Napiszę wam później o nim 
obszernie. „Kleopatra V  trajedja w 5 aktach, 
tejże autorki, wydana w Pizie roku zeszłego, 
została już przetłómaczoną na język włoski i ma 
być przedstawioną na tamtejszej scenie.

W dziennikach krajowych, wyjąwszy wa
szej Gazety nie czytałem nigdzie o tej trajedii, 
a przecież jest to utwór wielkiej artystyczną 
wartości. Lecz jakże się dziwić, że nasze czaso 
pisma milczeniem przyjęły Kleopatrę, — kiedy 
Obrazki dramatyczne Kornela Ujejskiego, które

do francuskiego wydania Pamiątek starego szlach
cica Soplicy i inne jego roboty aquafortą wy
konane, zapewniają ma zaszczytne miejsce w 
dziejach sztuki polskiej. i

Po wstąpienia na tron cara Aleksandra II. j 
uwolniony z wojska, przybył na Litwę w chwili,

Z Rady państwa.
W i e d e ń  d. 24. stycania.

.  . . . .  ,  .  i  W nr. 17. umieściła Gazeta Narodowa parę
gdy za inicjatywą szlachty litewskiej poruszona ] urywków z mego przemówienia o wniosku Lien- 
sprawa emancypacji włościan, zajmowała umy- i bachera. Między innemi miałem powiedzieć: 
Hy wszystkich. Wybrany przez obywateli g f l - : F a n k c i e  o s k a r ż y c i e l a  p u b l i c z n e g o  
bernu mińskiej do komisji redakcyjnej, zajmu-[są  te  s a m e  c o  o b r o ń c y ,  t y l k o  j e d n o -  

n się projektem ao prawa o uwolnieniu wło- j s t  r o u n e. (Tak tłumaczono ze sprawozdań wie* 
i- ścian, dłuższy czas przebył w Petersburgu. Na- J deńskieh; p. r.) Owoż podobnej monstrualności 
-  1 żcł do najliberalmejszych członków tej komi- mgdy wymówiłem, lecz powiedziałem: „Funk- 

s* 1. witl© się przyczynił do tego, iż sprawa u-1 cje oskarżyciela są. podobnie jak funkcje obroń- 
została przyspieszoną i udziały wło- cy) tylko jednostronne, a jednostronność ta nie

licuje z przedmiotowoscią, która gminie przy
stoi, i z etyczną gminy podstawą. Gmina jest 
szerszą rodziną, może sądzić i karać, lecz nigdy 
oskarżać; sprawiedliwie powinna spobie poczy
nać, sprawiedliwie a nawet surowo, ale nie po 
instygatorsku 1“

Ludwik Wolaki.

W i e d e ń  d. 25. stycznia.
Komisja budżetowa delegacji Rady państwa 

odbyła dnia dzisiejszego posiedzenie, na którem

ścian rozszerzone.
W r. 1861 przybył do Paryża i tu skomu

nikował się z Zygmuntem Sierakowskim i przez 
niego wziął czynny udział w ówczesnych wy
padkach. W roku 1863 spełnił sumiennie obo
wiązek dobrego Polaka.

Zdrowie jego było już wtedy mocno skoła
tane. Słaby, wątły, zimą prawie nie wychodząc 
z domu, pracował jednak nieustannie już to ja
ko rysownik, już jako pisarz dzieł i korespon
dent do gazet, już wreszcie jako członek Towa-

lecz z prawdziwie braterskiem uczuciem spie-. rzystwa czci i chleba, Towarzystwa pomocy na- 
szył z datkiem, z radą, lab z protekcją. Przy- i ttkowąj i wreszcie Towarzystwa historyczno-li- debatowano dalej nad budżetem wojskowym, 
stępny dla wszystkich i przez wszystkich k o -; terackfrgo. Wydawał roczniki, pamiętniki i licz- j  Pozycję 16. „Dyrekcje inżynierskie i budo-
chany, nie miał, rzec można, nieprzyjaciół. W, ne  biografie. Język jego czysto-polsk i, zb y t pe- 
życin był surowjrm dla siebie tylko, obywał łon prostoty i wdzięku zaleca jego dzieła, któ
się małem, — dla innych był za wszo hojnym i 
w sądzie umiarkowanym. Był to charakter tej 
wysokiej moralnej miary, jak Ruprecht Karol, 
którego był przyjacielem.

Polskę kochał gorąco i nigdy się jej nie 
sprzeniewierzył. Aczkolwiek z zasad i z prze
konań konserwatysta, i pracował w ostatnich 
latach z partją, która dominuje w życiu publi- 
cznem, nie wpadł przecież na manowce jak je
go przyjaciele konserwatywni w Krakowie i 
umiał się utrzymać na tym środkowym punkcie, 
który nie dozwala spieszyć się naprzód, lecz 
też i niedopuszcza nieruchomości. Listy, które 
do nas pisał, przekonywają, że nie wyrzekł się 
polityki historycznej narodu, i naganiał ów 
zwrot ku zasadzie stałej łączności z potencjami 
nad Polską panującemi.

Zaleski należał do emigracji 1863 i w po
wstania brał czynny ndział. Urodził się w r. 
1820 we wsi Raczkiewiczach, w gnbernii miń
skiej. W  roku 1839, gdy był studentem uniwer
sytetu w Dorpacie, uwięzionym został za nale
żenie do spiskn Szymona Konarskiego i po dłu
giem śledztwie i więzieniu w Wilnie, został 
skazany na wygnanie do Czernigowa.

Powróciwszy po kilka latach na Litwę — 
zastał tam rozszerzony związek „Towarzystwa 
demokratycznego*. Stanowisko, jakie zajmował 
i wpływ jaki posiadał, sprawił, że wszyscy, 
którzy pracowali na pola n&rodowem, udawali 
się do niego po radę. Gdy więc w roku 1845

rycb szereg jest dość długi,
Głęboko był religijnym i katolikiem gorli

wym lecz bez fanatyzmu.
Zdrowie jego już w roku zeszłym budziło 

obawy. Lato przepędził w Montmorency. W li
stopadzie wrócił do Paryża. Niepraktykowane 
wielkie mrozy, jakie w tym miesiąca i w gru
dnia nastały we Francji, nadały chorobie pier
siowej zastraszające rozmiary. Gdy coraz więcej 
zaczął zapadać, — lekarze uradzili wysłać go 
na południe. Udał się więc 22. grudnia do Men- 
tony w towarzystwie swojego lekarza dr. Hen- 
szla i tam dnia 2. stycznia 1880 zakończył pię
kny swój żywot.

Ciało jego sprowadzono do Montmorency 
pod Paryżem i na tamtejszem cmentarzu pocho
wano je 12. stycznia obok kości jenerała Wła
dysława Zamojskiego i Klaudji Potockiej, nie
dawno także sprowadzonych z cmentarza ge
newskiego, skazanego na zniszczenie.

Skromny swój fundusik około 3000 fr. prze
kazał testamentem ojca Kalince na „Jego prace 
historyczne8; przecudnej roboty krucyfiks wy
rzeźbiony przez Helenę Skirmund i przez nią 
dany mu w upominku, przeznaczył do grobowej 
kaplicy królów polskich na Wawelu; rękopism 
niedokończonego życiorysu księcia Adama Czar
toryskiego zapisał synowi jego Władysławowi, 
z kilka czułemi słowami podziękowania, książki

wnictwa wojskowego", po krótkiej dyskusji o 
pożytka twierdz wobec broni dalekonośnej, u- 
chwalono podług przedłożenia rządowego w su
mie 2,080.000 złr.

Przy pozycji 17 „Instytut wojskowo-geogra- 
ficzny8 delegat R u s s  zapytuje, kiedy prawdo
podobnie ukończoną zostanie mapa monarchii. 
Minister wojny zapew nia, że mapowanie ukoń
czone zostanie podług programu do końca r. 
1884.

Przy pozycji 17 „Służba sanitarna8 konsta 
tuje delegat S t u r m,  że procent śmiertelności 
w armii austrjackiej zmniejszył się w ostatnich 
latach, natomiast powiększył się znacznie pro
cent chorych, szczególnie w Bośnii. Mówca ma
luje opłakany stan garnizonów w Bośnii i kon
statuje, że zamierzony przez ministra wojny 
projekt, aby lata asenterunkowe z trzech pod
nieść do czterech w tym cela, aby fizycznie sil
niejsi ładzi wstępowali w szeregi wojskowe, ze 
względów na gospodarkę społeczną wywołuje li- 
czns zarzuty. W końcu mówca uprasza ministra 
wojny, aby szczególniej zwrócił uwagę na spra
wy sanitarne. . . .

Minister wojny hr. B y 1 a n d - R h e i a t • 
Polepszenie „menaży* bez wątpienia wpłynęłoby 
zbawiennie na stan zdrowotny wojska, Niestety 
administracja wojskowa ze względów finanso
wych nie znajduje się jeszcze w ^  ^
podług swego życzenia z a p r o w a d z ia ł  w y  w z g lę  
I z i e  reformę. Stosunki sanitarne w Bośnii i

i różne drobne upom inki rodzinie i  jenerałowej i H ercegow in ie są rz e c z y w iś c ie  gorsze, n iż gdzie- 
Zamojskiej, w domn której chętnie przebywał, Indziej, ale to przew ażn ie  przypisać należy tej

okoliczności, że służba wojskowa połączona jest 
tam z większemi niewygodami i natężeniem sił 
fizycznych. Mimo to jednak stosunkowo stan 
zdrowotny wojska w Bośnii i Hercegowinie nie 
jest jeszcze tak zły, co przypisać tema należy, 
że żołnierze dobrze są utrzymywani po etapach. 

,pNakoniec przyrzeka minister, że sprawom sani
tarnym poświęci szczególną uwagę.

Przy pozycji 19. „Fundusz pensyjny8 sprze
ciwia się delegat S t u r m  ciągłemu podwyższa- 
szanin tej pozycji. W roku 1877 przekroczono 
budżet o 894.000 zł.

Del. Gr o c h o l s  k i : Nie jeden, na któ
rego przyjdzie kolej awansowania, będzie się pen- 
sjonować, a jnż wielu, może nie słusznie, mó
wię w tym względzie o protekcjach.

Przewodniczący R e c h b a u e r  robi uwagę, 
że między pensjonistami widać wielu silnych 
ludzi, którzyby mogli jeszcze służyć czynnie.

Minister wojny hr. B y l a n d t - R h e i d t  
zapewnia, że postawił za zadanie we wszelkich 
kierunkach trzymać się ściśle ustaw i przepi
sów i rzeczywiście postępuje pod tym wzglę
dem z największą surowością. Ze zaś w osta
tnich latach pensjonowania przybrały większe 
rozmiary, należy to przypisać nowej ustawie 
pensyjnej uchwalonej przez oba ciała prawo
dawcze. W myśl tej ustawy, każdy oficer, który 
40 lat wysłużył, albo przeszedł 60 rok życia, 
może bez żadnych motywów żądać zpensjonono- 
wania. Oprócz tego pensjonowania zależą od 
wyników superarbitrjum. W bośniackiej wypra
wie skonstatowano, że wielu szczególnie wyż
szych oficerów nie może pełnić służby polowej 
i ci musieli być zpensjonowani.

Pozycję 18. „Wojskowa służba sanitarna8 
19. „Fundusz pensyjny8 przyjęto podług prze 
dłożenia rządowego pierwszą w sumie 3,646 455, 
drugą w sumie 10.587.304 zł.

Przy pozycji 20. „Wojskowe zakłady karne 
del. R u s s  uważa za rzecz wpadającą w oczy, 
że każdy zaraz łatwo dostaje tam rocznie 28 
zł. Należałoby pod tym względem zastosować 
doświadczenie lat ostatnich w zakładach kar
nych cywilnych.

Jeneralny intendant L a m b e r t wyjaśnia, 
że zaprowadzono już reformę w tym względzie, 
ale na rezultat jeszcze trzeba czekać.

Pozycję tę podług przedłożenia rządowego 
przyjęto w sumie 61.400 złr., pozycję „Różne 
wydatki* w sumie 279 000 złr.

Del. S t u r m  referuje pozycję 7, 22—27. 
Te pozycje obejmują dwie trzecie wszystkich 
wydatków na wojsko. Dopóki organizacja nie 
będzie zmienioną, a prezencja zniżoną, nie mo
żna myśleć o wielkich oszczędnościach. Mówca 
popiera reformę furgonów, proponowaną przez 
ministra, co kosztować będzie więcej 23.000 zł. i 
zapytuje, jakie wydatki będą na przyszłość po
trzebne.

Minister wojny B y l a n d t - R h e i d :  Trze
ba będzie jeszcze sprawić 10 szwadronów gór
skich, co nie będzie więcej kosztować jak 23.000 
złr. Armia koniecznie tego potrzebuje.

Na wniosek referenta, na reformę furgonów 
wstawiono do budżetu sumę 23.000 zł. Na ćwi
czenia wojskowe, ponieważ zamiast 90.000 zo
stanie powołanych 100.000 rezerwistów, przyjęto 
wyższą sumę 118.615 zł.

Dal. P l e n e r  sądzi, ie  oszczędzenie 4 mi
lionów niema wielkiego znaczenia. Podłag zda
nia mówców czynna służba dla tych rekrutów, 
którzy posiadają wyższe wykształcenie, powinna 
być zniżoną.

Del. D e m e 1 popiera to zapatrywanie z n- 
względnieniem motywów pnl noszonych na po
przednich sesjach. W poprzednich latach dele
gacja absolutnie zajęła stanowisko, że w wojsku 
wzgląd na dyscyplinę i regulamin stoi wyżej 
nad uwzględnieniem inteligencji.

Minister wojny B y l a n d t - R h e i d t  oświad
cza, że dotychczas nie znalazł sposobu, jakby 
ideę Plenera ująć w system i w drodze ustawo
dawczej przeprowadzić.

Pozycje: 7, 22 i 26 przyjęte podług przed
łożenia rządowego.

Pozycję 27: „Służbowe premje podoficer
skie* przyjęto podług przedłożenia rządowego 
w sumie 1.900 000 zlr.

go pt. „Przesądy.* Sztuką ta aa innych iccaach 
Meszyła się wielkiem powodzeniem.

* W  Rio de Janeiro zmarł 27. listopada z. r. 
jak  nam donoszą kartki włoskie litografo wane w 
Aleksandrji w Egipcie, hr. Florjan Rozwadowski 
W edłng tej kartki pośmiertnej, wieść tę smutną , - 
głaszają hrabina Rafaela z domu ks. Bracciano, 
wdowa, hr. Antoni W ładysław Rozwadowski wice- 
konsnl włoski w Aleksandrji, tudzież dalsza rodzi
na zmarłego.

* Komitet Balu prawników prosi nas o zamie- 
szczonie następującego ogłoszenia: Między przed
miotami znalezionemi w salach po skończonym balu 
znajduje s ię : bransoletka, chustka wełniana, i chc 
steczka do nosa, po które właściciele zgłosić sl„ 
zechcą do dr. Bindera ul. św. Mikołaja 5. (uniwer
sytet).

* Cenzura moskiewska przekryśliła tytuł naj
nowszej powieści Dandeta „K rólowie na wygnaniu.8 
Powieść w Moskwie nazywa się „K rólow a Fryde
ryka.8

* Na głodem dotkniętych Górno-Szlązaków zło 
śotie w adm. Gaz. Narodowej: p. Tretiak 1 złr., 
o. Szalkiewicz 1 złr., A . D. Bartoszewicz 9 złr., p. 
Hilary Treter prezes Rady powiatowej 10 złr. Ra
zem dotąd 70 złr., z których 50 z łr . na ręce p. 
Karola Miarki do Miknłowa posłano.

* Pierwszego lutego b. r. rozpoczyna artysty
czny dyrektor pan K. Miknli w zakładzie nauko
wym galicyjskiego Towarzystwa muzycznego kurs 
nauczycielski. Bliższych szczegółów udziela ka&ce- 
larja towarzystwa w zwykłych godzinach.

* Przeszkody ruchu między Lwowem a Stryjem 
zostały jnż nsunięte a z dniem dzisiejszym wszelki 
rnch pociągów na całej linii Lwów Stiyj-Stanisła- 
wów przywróconym został.

* Wiadomości policyjne z dnia 38. sty
cznia. Złożono w policji rachunek udziałowy To
warzystwa gal. kasy zaliczkowej i wykaz umorze
nia weksla W ojciecha Dąbrowskiego z Winniczek 
znalezione na placn Trybnnalskim.

Żołnierz policyjny przytrzymał znanego zło 
dzieja M. Zansa na kradzieży kieszonkowej.

Skradziono pani E. T. parę kulczyków z ło 
tych w kształcie półksiężyca i złotą broszkę w 
kształcie liści dębowych z  kamieniami i perłami.

Dnia 27. stycznia.

Jutro, jako w X V  letnią rocznicę założenia 
Towarzystwa bratniej pomocy akademików we L w o
wie, odbędzie się w auli uniwersyteckiej staraniem 
Czytelni akademickiej wieczorek mnzykalno - dekla- 
macyjtiy p0(j artystycznem kierownictwem P- Hen- 
ryka Jareckiego, z łaskawym wsp6łtidziałem pana 
Chodakowskiego, śpiewaka opery wsrszawskiej. 
Program podamy w jutrzejszej gazecie.

N a  dochód reżysera dram atu i komedji pana

—  (m.) B u k a c z o w c e , 26. stycznia. (Uprzej
mość urzędników kolejowych.— Dzierżawca restau
racji p. Birnbanm istnym dobroczyńcą dla podró
żnych.) Jadących wczorajszym południowym pocią
giem ze Lwowa do Stanisławowa spotkała rzadka 
niespodzianka w Bukaczowcach, albowiem za p rzy 
jazdem do Bnkaczowiec oznajmiono naną godzinę 
przestanku, a po opływie godziny znown gedzinę 
i t. d. Dopiero w późną noc stanowczo oznajmiono, 
że w skutek zasp śnieżnych pomiędzy Bursztynem 
a Haliczem pociąg dalej nie pójdzie, i kazano wy
siadać podróżnym z wagonów, poczem oświadczył 
p. naczelnik stacji, że kto chce może sobie kupić 
bilet i powrócić pociągiem tym, którym przyjechał 
do Bakaczowiec, napówrót do Lwowa. Nikt prze
cież z podróżnych nie korzyitał z tego dobrodziej
stwa i woiał pozostać w Bnkaczowcach i oczeki
wać dopokąd przeszkoda usunięta nie zostanie, są
dząc przytem że p. naczelnik będzie przecież na 
tyle nprzejmym i każe przynieść przynajmniej choć 
dla pań wiązkę słomy, aby się mogły przespać 
choć na ziemi parę godzin. Ale, niestety, p. na
czelnik nietylko, że nie zdobył się na tyło grze 
ezności, ale w dodatku przez cały ezas nie ukazał 
swego oblicza podróżnym, a gdy niektórzy z  pa
nów zgłosili się do niego proseąo by przynajmniej 
-dla- j>a& -fcatfal przynieść słom y,- by infaiy u<t"o*em 
się położyć, oznajmić raczył, że w Bnkaczowcach 
słomy nie ma. Można sobie wystawić przykre i 
rozpaczliwe położenie pań, które zniewolone były 
noc całą przesiedzieć bezsennie w brudnej i od nie
pamiętnych czasów niezamiatanej sali, w dodatku 
do tego około godziny 12. w nocy p. naczelnik 
pobyt paniom uprzyjemnił tern, że przysłał służą
cego, który zgasił lampę, przeciw czemn jednak 
panie podniosły formalny rokosz, któremn służący 
oprzeć się nie zdołał, i zlecenia p. naczelnika nie 
wykonał.

Pomimo woli nasuwa się nam pytanie ezy sta
cja kolejowa wraz z personalem swoich, urzędni
ków w Bnkaczowcach należy do jhśjn  mającego 
pretensję zaliczać się do rzędu ucywilizowanych ? 
W czorajsze postępowanie p. naczelnika zniewala 
nas odpowiedzieć przecząco, bo wiadomą jest prze
cież rzeczą, że nietylko u nas w Polsce, ale w ogóle 
w całej Earopie istnieje zwyczaj, że każdy z  męż
czyzn względem kobiet jest grzecznym i uprzej
mym i to notabene urzędnik, zwłaszcza jeszcze w 
takim wypadku jak to właśnie miał miejsce wczoraj.

_ Istnem dobrodziejstwem było dla podróżnych 
w Bnkaczowcach, że przynajmniej w tutejszym re
stauratorze p. Birnbaumie znaleźli człowieka .wiel
kiej poczciwości i uprzejmości, który żywił podró- 
nych po cenach jak najumiarkow&ńszycb, a nadto 

znosząc ławki 1 krzesła do sali starał się o ile 
możności uczynić znośniejszym ten fatalny nocleg 
w Bnkaczowcach.

—  K u l ik ó w  22. stycznia. O parę mil tylko
Apolina Lubicza, który t»k szybko^ zdołał sobie . od stolicy kraju, a przecie miasteczko nasze i  oko- 
grą naturalną i pełną swobody zdobyć sympatję pu- lica jęczą dotąd pod panowaniem lichwy szeroko 
bliczności, p r z e d s ta w io n a  będzie jntro niegrana d o - ! rozgałęzionej. Czuliśmy, że giniemy, nie mogUżmy 
tąd na scenie naszej komedja Edwarda Łabowskie-1 się przecie zdobyć na środek obrony, przeciw wy

mocz

0 serwillzmie i o serwilistach.
Studjum polityczno - krytyczne.

przez

Samotnika z pod €tołog6r.

(Dokończenie.,)

Tak mówił£Kraszewski teraz, w ten sposób 
lat temu kilkanaście bolał Bolesławita, że w 
walce ze stańczykami „garść ludzi okrzycza
nych szalonymi, marzycielami, ideologami lab 
rewolucjonistami i demagogami pozostała sama 
ze sztandarem, ze starym krwawym i poszarpa
nym narodowym sztandarem.* *)

Otóż przeciwko takiemu wyznania prote
stuje znów p. Szujski i oświadcza, że od lat 
szesnasta pilnuje wiernie zadania wręcz odmien
nego hasła naszego wieszcza:

Mierz siłę na zamiary,
Nie zamiar podług s i ł ;

bo hasła: Mierz siłę na zamiary,
Lecz zamiar podług sił,

pilnuję, bo mam to najświętsze i najgłębsze 
przekonanie, że innego pod grozą matkobójstwa 
mieć nam nie wolno.8

Oświadczeniem tern karci więc p. Szujski 
Kraszewskiego „za jego bronienie ideałów, mrzo
nek sentymentalnych i nieracbowanie się z rze
czywistością8, za jego wyznanie, „iż cudowne 
jest zaprawdę to złote żniwo na krwawych za
gonach8 i za to nawoływanie „bodajbyśmy przy 
naszych starych wadach zostali.8 Takiego hasła, 
prawi mu p. Szujski, „mieć nam nie wolno pod 
grozą matkobójstwa.*

Pomijając jnż niewłaściwy ton rycerza a 
raczej chorążego pożarnego korpusu, który sam 
licząc zaledwie szesnaście lat swej pożarnej 
służby, ośmiela się dawać nauki sędziwemu ju
bilatowi, który pół wieka ze skutkiem pracował 
nad podźwignięciem moralnem narodu; dziwić 
nas nie przestaje jak p. profesor Szujski, zai" 
“ W y  takie poważne w społeczeństwie stano
wisko, jako historyk, pisarz polityczny i poeta 
od chwili do chwili, mógł tak płytko pojmować 
słowa wielkiego wieszcza naszego: „Mierz si 
na zamiary, nie zamiar podłag sił.8 Zaiste słu 
sznie powiedział Bolesławita: „że wstręt do r 
wolucji mieni w oczach8 rycerzom pożarnego 
korpusu.

Mógł sobie bowiem pozwolić takiej trai e- 
stacji słów Mickiewicza pewien zwolennik i o- 
brońca pozytywizmu w warszawskiem „Atene
um8 lat tema kilka, bo pozytywizm i ideały

Atene 
nie

ale histo-

*) Rachunki z 1809 r.

chodzą ^  parze i nie rozumieją się, aie nisto- 
ryk i chociażby tylko od czasu do czasu poeta, 
takiej teorji dopuszczać się nie powinien nigdy. 
Mickiewicz wołając: „Mierz siłę na zamiary, nie 
zamiar wedle sił8, zachęcał, ażebyśmy pomimo 
całej słabości i nieudolności naszej, nie obawiali 
się stawiać sobie za wzór życia ideały, ale 
wierzyli, iż jnż sama chęć, same pragnienie i 
usiłowanie zbliżenia się do nich potęguje i wzma-

’ cnia siły nasze, bo Bóg sił do spełnienia do
brego zawsze przysp^za Pr°szącym, Chrystus 

'przecież wiedział ja* słabe są siły człowieka, 
a jednak nauczał ^nakazywał: „Bądźcie jako 
Ja i idźcie za nm* > M -  stawiał nam najwyż
sze ideały za wzór do życia i mówił: „Proście, 
a będzie wam dane.8

Gdyby bowiem człowiek doszukiwać chciał 
wedle p. Szujskiego, ideałów do sił swoich, i 
nie wierzył, że Bóg tęskniącym i wyciągającym 
ręce do Niego pomaga, tj. zwycięztwo silnym na 
dachu a nie na ciele daje, w takim razie nie 
byłoby nigdy postępy j głąbi na ciele chrześcia- 
nie potęanego Rzyma nigdy by nie zwyciężyli. 
Ale Szujski w trzeźwości swej inaczej tłuma
czy słowo to Pisma św., równie jak nie może 
się zgodzić także i ze św- Pawłem, ostrzegają-

»dneha nie gaście8, bo wedle niego, płonne 
i małoduszne są obawy*, aby ducha gasić było 
można.

. W złym nastroju wzięł się P- Szujski do ka- 
raiua jubilata i do krytyki wzniosłego hasła 
wieszczego Adama, stało się też z nim to, co 
się staje zwykle z ludźmi, „którzy nad cały na
ród i pokolenia rozumniejsi, z lekceważeniem 
rozumn narodowego sądzą o wiekowej przeszło
ści*, a mianowicie

. . .  Wielka myśl dla nich, chłostą 
Stała się tylko i karą,
Bo jej nie wzięli czysto i prosto,
Miłością serca i wiarą.

że przemówienie to P- Szujskiego na uczcie 
wywarło nader smutne wrażenie na obecnych, 
o tem wiedzą wszysey, a że musiało być nader 
przykrem dla jubilata, o tem nawet i wątpić nie 
można. Burzę, która się zbierała pa tem na ncz- 
cie, zażegnał tylko toaet i wspaniały dar Sie

miradzkiego, w opina jednak pozostał po niej 
niesmak i jednomyślne potępienie polemicznej 
tej mowy chorążego „pożarnego korpusu8 z pod 
Wawelu. Przybyły więc nowe guzy i oparzeliny 
p. Szujskiemu, czy się jednak niemi ma prawo 
chlubić i utwierdzać na raz obranej drodze swej 
służby pożarnej, wątpimy bardzo. Nie są to bo
wiem chlubne blizny twarzy, ale razy, które 
choć bolą, zaszczytu jednak wojownikowi nie 
przynoszą żadnego.

Mówiąc o broszurze „O serwilizmie i ser- 
wilistach*, poświęconej głównie charakterystyce 
walki ze stańczykami, potrąciliśmy o wspaniałą 
uroczystość jubileuszową Kraszewskiego dlatego, 
że spodziewaliśmy się, iż duch zgody i jedności 
ją ożywiający, dach polski tak podniośle i do
datnio się manifestujący w grodzie Krakusa, 
zdoła natchnąć lepszą myślą autorów i zwolen
ników „Teki stańczyka8, iż się cofną z fałszy
wej drogi chłodzenia i gaszenia tego, co, jak 
zresztą sami wyznają, zgasić się nie da, iż nie- 
rycerską broń swą złożą do pochwy, i zwiną 
sztandar walki, która im sławy nie przyniosła, 
a tak smutnie i gorzko zarysowała się w dzie
jach żywota naszego po istotnej za niepodległość 
walce. Spodziewaliśmy się, iż przeciwne usiło
waniom ich wyniki i systematyczny stały i je
dnomyślny opór tysiąca ust i tysiąca piór ich 
propagandzie, jak sam to przyznaje p. Sznjski, 
skłoni ich w końca ku publicznemu aktowi lep
szej odwagi cywilnej, tj. przyznania się do błę
du, która jest zawsze znamieniem prawdziwej 
wyższości i wysokim hołdem, oddanym jpraw- 
dzie.

Szkoda więc i boleć należy, że stało się 
inaczej — tj. że stronnictwo „Teki* ustami 
prof. Szujskiego zamanifestowało się, iż się me

czuje wcale pobitem i walki swej zaprzestać nie 
myśli. Wzywa przeto nas do dalszej walki! Je
steśmy więc gotowi! Nie tracimy jednak nadżiei, 
że lepsza nastąpi chwila, bo jeśli błądzić jest 
rzeczą ludzką — to ladzką jest także przy do
brej wierze otrząsać się ostatecznie z błędu i 
szukać innej drogi — a ta droga nie byłaby 
obcą ani p. Szujskiemu ani jego politycznym 
przyjaciołom Streścił ją swojego czasn bardzo 
dobitnie Nie-Van-Dyk w swych portretach w 
1861 wydanych *). Pisze on tamże!

„Dla idei narodowej powinniśmy uczynić 
koncesje ze wszystkich choćby nam najmilszych 
myśli stronniczych.

„Pamiętajmy, że nie wolno nam nikogo, od
pychać od czynnego uczestnictwa w pracach dla 
tej idei.

„Pamiętajmy, ie  nie wolno nam nic prze
nieść nad ideę. Pamiętajmy, że ta idea jest oł
tarzem zlanym krwią stuleci, krwią świętą, że 
zatem należy przystępywać do niej po komunii 
zgody i przebaczenia. .

„Pamiętajmy, że każda opinia, uporczywie 
i prżez przekorę jedynie broniona, j®8* grzechem 
w obec idei.

„Pamiętajmy, że każde podsycanie w bracie 
naszym przesądn i wsteczności, Jest Występkiem 
wobec idei.

. „Pamiętajmy, że każde utracenie choćby je
dnej duszy powołanej, prze* namiętność, prywa
tę, stronniczość, j e s t  zbrodnią przeciw idei.*

X. Y.

*) Str. 148.



właszczenin reszty naszych współobywateli. Dzień 
dzisiejszy stanowić ma epokę dla naszego miaste
czka pod względem rozwoju ekonomicznego. Zwią
zek stowarzyszeń przebudził nas z uśpienia i we
zwał do pracy. Przez patrona p. Zajączkowskiego 
zaproszeni panowie WładyBlaw Lubomęski, dyrektor 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, ks. Antoni 
Pławnicki proboszcz z Wisenbergn, Franciszek Szo
fer właściciel ziemski i przemysłowiec z Zaszkowa, 
Kudła, naczelnik gminy 1 utejszej i kilkanastn in
nych obywateli, zgromadziło się w sali szkolnej, by 
założyć na własnej pomocy opartą instytucję kre
dytową. Pod przewodnictwem^ p. Lnbomęskiego, w 
obecności notarjnsza z Żółkwi p. Niementowskiego 
i przy pomocy sekretarza związku stowarzyszeń p. 
Wicherka założyliśm y: Kasę zaliczkową „Nadzieja*, 
stowarzyszen.e zar. z nieograniczoną poręką.

Rada zawiadowcza z siedmiu członków złożo
na, powołała na prezesa ks. Pławnickiego, na sekre
tarza p. Rubla nauczyciela.

Dyrekcję stanowią pp. Szofer, Zieliński kiern- 
J jcy nauczyciel i Szczepan Procajłowicz sekretarz 
urzędu gminy. Stowarzyszenie nasze założone przez 
wymienionych zacnych mężów i w goaue ręce od
dawszy jego zarząd, z całą pewnością liczyć może 
na dobre powodzenie. WykuDi ono z rąk lichwiar
skich tute^^zych rękodzielników, przemysłowców i 
okolicznych włościan i uwolni tychże pracę od dal

stkie nieobwarow&ne kamieniami, i przez ciśnienie 
otaczającej ziemi zduszone. Innych przedmiotów w 
tych grobach nie znaleziono. W  jednym napotkano, 
oprfcz szczątków bardzo znacznego glinianego na
czynia, kilka przedmiotów z palonej gliny w kształ
cie ściętej piramidy czterościennej. Podstawa tych 
przedmiotów jest kwadratową; ściany ku górze po
woli się tchodzą, a wierzchołek jest zaokrąglony z 
małem wydrążeniem pośrodku. Przedmioty te są 
wszystkie wydrążone na wskróś, mniej więcej ho
ryzontalnie. Otwór z jednej strony szernzy, jak z 
drugiej. Przedmiotów tych zupełnie dobrze zacho
wanych jest trzy. Odłamów zaś, a mianowicie gór
nych części z wspomnianem wydrążeniem, cztery, 
lecz prawdopodobnie znajdzie ich się więcej, gdyż 
zostały razem ze żwirem, w skutek nieuwagi ro
botników po szosie rozwiezione. Grób, w którym 
się te przedmioty znajdowały, był wykopany w zie
mi w kształcie stożka wywróconego, lub w prze
cięciu, w kształcie rzymskiej V, mniej więcej 0,75 
m. pod powierzchnią. Kształt ten był dokładnie o- 
znaczony w żółtym żwirze czarną tłustą ziemią, 
która grób wypełniała. Całe cmentarzysko zajmuje 
gniazde żwirn, głębokie mniej więcej na 1 i pół 
m., znajdujące się aa południowej pochyłości pól 
gliniastych, niedaleko szosy z Gogolewa do Niepar- 
tu, o pięćset metrów od wsi Gogolewa

sobą miejscowy organ, który rozbiera szczegółow o 
grę i śpiew artystki i oddaje je j zasłużone po 
chwały.

— Arabska rosynanta. Wiadome są przy 
gody tabakierek i pierścieni brylantow ych, które 
cesarz Mikołaj rozdawał przy różnej sposobności. 
Malały one zwykle w drodze, a brylanty zamieniały 
się w brylanciki. Coś podobnego zaszło teraz w 
Konstantynopolu. Sułtan darował posłowi włoskie
mu, hr. Corti, pięknego araba. Zaledwie go jednak 
wprowadzono do stajni posła, zachorował. W ezw a
ny konował zdnmiał się, ujrzawszy dar sułtański, 
była to bowiem licha szkapa, nie warta zdaniem 
konowała 10 fantów tureckich, tak zbiedniał i wy
nędzniał rumak w drolze ze stajni sułtana do staj
ni posła. Zapytai wprawdzie hr. Corti, czy on, 
czy też snłtan został oszukany, ale sprawa ta nie 
narazi stosunków przyjaźni między Tarcją a W ło 
chami.

— Z Oetvi>sfalva na W ęgrzech donoszą do 
dziennika Marmoroa-. Dnia 24. listopada z. r. zje
chał do nas egzekntor podatkowy z notarjuszem 
dla ściągnięcia zaległych podatków. Pe zafantowa- 
nin bydła i innych przedmiotów, miano je  wypra
wić do miasteczka Hnsst w celu zlicytowania. Gdy 
ten smutny pochód przed plebanią przeciągał, wy
szedł pleban ks. Iljasewicz, kazał się pochodowi 
zatrzymać i oświadczył, że całą zaległość za swo
ich parafian zapłaci. I  w samej rzeczy złożył na
tychmiast całą należytość w kwocie 200 złr. Cześć 
takiemu pasterzowi !

— Sacher-Masocha spotkał znów świeży de- 
spekt. W rocławska „Silesia11 zaczęła była w fejle- 
tonie drukować nowy psendoromans f-.go pisarza 
p. t. „Posznknje się męża*; w ostatnim i.anak nn- 
merze tego dziennika znajdnjemy następujące oświad-

Drngie to jnż wykopalisko odkryte w Gogole- 
szego wyzyskiwania. W  dowód wdzięczności, w o -jw ie . W  rokn 1876 bowiem odkopano w innem miej-
czekiwaniu pomocy do swego rozwoju i aby dać ( ścu wielką mogiłę, złożoną z dwóch kamieni pol- 
dowód solidarności w pracy ekonomicznej, stówa- nych. Pomiędzy niemi znajdowały się nieliczne
rzyszeni > naBze przystąpiło do związku stówa- szczątki urn, w jednym wschodnim końcu mogiły
rzyszeń. Izaś, pod bardzo wielkim kamieniem odkryto ostrze

Rozczuleni serdeczne złożyliśmy podziękowa- j lancy bronzowe i dwa sierpy, tak pięknie zachowa
nie p. Lnbomęskiemn za życzliwe i skuteczne po- J ne, jak  gdyby dopiero co były wyszły z rąk arty- 
parcie naszych starań, p. delegatowi za jego mo- sty, powleczone najpyszniejszą patyną, 
ralne trudy. | —  Z E y t k u n  donoszą do Preus. Lit. Ztg.,

W  końcu musimy nadmienić, że od przepro- ż e na dworcu w W ierzlołow ie i w Kibartach, do , a -i t n : ___
wadzenia tej ważnej pracy obywatelskiej wstrzy- których dworzec należy, zaszły od dnia 13. b. m. iiczne iigtv . ° W,  * on, ,^r , 5
n a li się solidarnie: starozakonni, księża miejscowi stosunki, których zakończenie ogólną budzi cieką- j .  wsńnmni M osz a z - / ** . , ’ i J u wa< ze WspomnionT romans nie nrr.vnada do smakni urzędnicy sądowi. j wość. Wiadomo, ze w Moskwie sprzedaz gorących

  (L.) W  Z a le s z c z y k a c h  odbędzie się dnia trunków jest monopolem rządowym. Tak zwany
31. b. m. w sali p. Greinera bal na dochód wysta- ‘ dzierżawca jeneralny zadzierżawia cały powiat, 
wienia w Krakowie] pomn,ka dla ś. p. A . Mickie- wydzierżawia wszystkie szynki innym dzierżawcom, 
wicza. W  tym celu, sawiązał się tu komitet, któ- przyczem dobre zwykle robi interesa. Restaurator 
rego prezesem jest Ig. Głazewski, zastępcą bur- dworca w W ierzbołowie był dotąd takim jeneral- 
mistrz A l. Negrusz, a członkami starosta p. La- nym dzierżawcą. Od Nowcgoj Roku podwyższone 
chowski, dr. Juliusz Grunstein i W ł Schnnrpfeil. mn o kilka tysięcy rubli snmę dzierżawną. Ponie- 
Tak wysoce szlachetny cel tego balu, zdaje się da waż w skutek tego był zmuszony podwyższyć tak- 
pochop okolicznemu obyw: .telstwu, któremu korni- że dzierżawę poddzierżawców swoich, przeto wszy- 
tet przesiał zaproszenia, do licznego zebrania. scy oparli się zrazn temn a w końca wypowiedzieli 

Uświetnijmy ten bal licznem zebraniem się raz mn dzierżawę. W  takiem rzeczy położeniu nie po
dia szlachetnego cela, a powtóre, aby dać dowód zostawało mn nic ianego, jak zawiesić zupełnie

ozenie redakcji: „Romansn „Posznknje się męża*

wa, ze wspomniony romans nie przypada do smakn 
szanownym naszym abonentom.*

— Dwaj książęta król. domu bawarskiego, 
Kudwik Ferdynand i Alfons, nczęszczają obecnie 
na uniwersytet monachijski, mianowicie pierwszy 
na wykłady medycyny, a drngi na wykłady filo- 
zofii. Trzeci książę bawarski Teodor, ukończywszy 
stndja uniwersyteckie i uzyskawszy stopień doktora 
filozofii, z wielkiem zamiłowaniem oddaje się samo
dzielnej pracy na pola nauk ścisłych.

Budżet masta W arszawy na rok 1880 
wykazuje dochodów rs. 1.933.240 kop. 82. Główniej
sze pozycje zajmują: Podatki etale od nieruchomości •

Bright jest Anglikiem i przywódzcą rady 
k&listów angielskich. Mowa jego nie wzbu<; ;i 
tedy wśród farmerów angielskich tych podej
rzeń, jakieby mogła wywołać mowa którego
kolwiek irlandczyka. Niewątpliwie więc od na
miętnych, a jednak wysoce sprawiedliwych słów 
jego zadrzą podwaliny tych agraryjnych stosnn- 
ków jakie nietylko w Irlandji ale i w Anglji 
istnieją. Sprawa „uwłaszczenia włościan* po
stąpi tedy o jeden ważny krok naprzód.

Wiedeń d. 26. stycznia. Posiedzenie 
Izby posłów. Fux wnosi ogólną, równomierną 

jednoczesną redakcję wojsk, któraby wza
jemnych mocarstwowych stosunków państw 
nie naruszała. Przedłużenie o kolei Arl- 
bergskiej odesłano do komisji kolejowej. 
Wniosek Granitscha względem uwolnienia 
konwersji obligacyj od należytości odesłano 
do komisji skarbowej. W dalszym ciągu roz
prawy nad nowelą katastralną odesłano tę 
nowelę na wniosek Lobkowica 158 głosami 
przeciw 142 napowrót do komisji, której 
na wniosek Krzeczunowicza dano ośm dni 
(Lobkowic wnosił 14 dni) czasu na złoże
nie sprawozdania. Szef sekcyjny Artus 
(szef biura prasowego) umarł w południe.

Budapeszt dnia 26. stycznia. Posiedze
nie Izby posłów. Tisza zbija wniosek Mo- 
esarego o wysadzenie ankiety parlamentar
nej z powodu burd verhovajowskich, i po
daje urzędowy wywód co do tych wypad
ków. Szilagyi (z ligi opozycyjnej) wnosi od
roczyć rozprawę do pojutrza, tudzież aby 
wydrukowano i rozdano dokumenta, w wy
wodzie ministra-prezydenta przytoczone. Ti
sza przystaje na odroczenie, ale opiera się 
drukowania dokumentów, i oświadcza, że 
robi z tego kwestję gabinetową. Izba 146 
głosami przeciw 125 uchwala odroczenie a 
odrzuca drukowanie.

Rzym dnia 26. stycznia. Dekretem 
królewskim sesja parlamentu odroczona.

Londyn d. 26. stycznia. Salisbury za
ziębił się i od piątku leży w łóżku

------------------------------- _ r  , _ „ —. -----  . Paryi d. 26. stycznia. Izba posłów 322
że i na krańcach Polski od Bukowiny i Mcukwy, sprzedaz gorących Łrnnków i wypowiedzieć kon- t. j. z azaonMowego, 3 3 ‘/ / / o  }W  podymnom rs. „J ogam i przeciw 1 6 2  odrzuciła wniosek Lu
nie wv£Ujł* w eiebi sarc naszych pamięć, która trakt w Petersburgu. Restaurator udał się nawet <>31.720. (.datki niestale rs. 630.971. Budżet wy- . ■Dian « 0 • j  ■ . . .  ,, . ,

datków obliczony zoUai na snmę rs. 1.916.483 kop. dW lka " la n c a ,  g a j ą c y  zn iesien ia  w sze lk ich
nie wygasła w giębi sarc naszych pamięć, która trakt w Petersburgu
spieszy oddać hołd wielkim naszych ncznć i myśli sam do Petersburga, aby tam postarać się osobi- 
przewodnikom ścic o zniżenie dzierżawy. Tymczasem sprzedają

—  Kraków  26. stycznia. Dnia 23. bm. odby- na dworcach i po wszystkich oberżach i szynkacl 
ło się p: sied enie W ydziału Towarzystwa Tatrzań- tylko potrawy, herbatę i kawę. 
skiego, na którem przewodniczący komisji statnto- —  Księżna Bismark i SI*oki. Kiel. Ztg. 
wi dr. Alth przedłożył projekt zmiany statutu. Re- ogłasza następujący list prezesa Towarzystwa my- 
ferent tejże komisji p. M. Pawlikowski uzasadniał śliwskiego do członków: Jej książęca Mość paai 
poczyniona zmiany. Projekt przyjęto w całości i n- Bismarkowa, życzy sobie mieć jak największą ilość 
chwalono rozpowszechnić drukiem. Dla miejscowych srok, z których po scalenia uzyskany proszek jako 
członków Towarzystwa nęd/.ie się tenże znajdował najskuteczniejszy środek przeciw padaczce się oka 
w księgarni Gebethnera i Sp. począwszy od dnia *ał. Upraszam więc Szanownych członków prosić o
1. lutego; delegaci Tow. będą proszeni do poczy- ubicie ile możności j»k  największej ilości srok, i _ n j
niania uwag nad projektem statutn i przesłania ta- przysłanie ich pod adresem nadleśniczego we F ried -. p^łn i się tak rychli), o  nom inacji ministra fi- lr7aJ7nnn vra or ipfm
kowych wydziałowi najpóźniej z końcem lntego. richsrnhe. Z poważaniem J. L tuansów  niem a ju ż  w  tej ch w ili mowy. Prawdo- A, i  l i t  jubileusz rządów cara
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow w r in u- _  Zgromadzenie krawców warszawskich ! I odobflie lf i0  rai“ is *  oświaty będzie miaut “ « J g ą  “ «  ks. Meklemburg

38. —  Główniejsze pozycje budżetu wydatków są astaw, dotyczących prawa zgromadzania się. 
; następujące: Spłata długów rs. 140.033 kup. 97. Carowa w sobotę wyjeżdża z Cannes 
‘ Zar/.* miai ta 149.095 kop. 60. Utrzymanie ober-; Berlin d. 26. Stycznia. Bismark przy- 

polcmaj-tra i ]ego kancelarji rs. 108.149. Utrzyma- v,vł tu w wieczór
U10 policji wykonawczej rs. 564.346. Roboty budo- i- j  nń i • n  • t
wlane rs 402.714 k >. 79 . { Berlin d. 26. stycznia. Cesarz przyjął

Oubrila (ambasadora moskiewskiego) na po-
słuchaniu pożegnalnem. Nowy ambasador

M uruj Gu t e  i IM. f is ta lL : Saburów *•*■« *.Nordd-~T ' “  W UI' carowa przybędzie mniej więcej za 10 dni do
Piszą nam z Wiednia: „Gabinet nie uzn- Wierzbołowa, gdzie wszystko na powitanie

chwalenia przedłożonego statutu odbędzie się Ti. obchod2ić b dzie w rokn bieź. cym pięfiSetną ro- 
marca Następnie odczytał sekretarz prośbę korni- cznicę gweffQ igtnienlu 
teta wystawy etnograficznej oddziała Czarnohor- _  , ^
skiego w Kołomyi o udzielenie zasiłku. Wystawa „Ojczyste zeszyty. W  Ctuste czytamy

odiędzia. ^lę pod protekcją fcr. Włodzimierza następujące ciekawe a nadzwyczaj słnszne nwagł e 
Dzieduazyekiego. W ydział Towąrzystwa Tatrzań- z e « y ‘ aeh ggkolnych Metznera poleconych przez mi- 
skiego wyznaczył na ten cel z funduszu, którym nisterstwo :
może rozporządzać 50 zł., nadto uchwalił przed- ' n^a reklamą Feitziugera w Cieszynie kilkn na
łożyć walnemn zgromadzeniu Tow. wniosek wzgłę- “ czycieli sprowadziło pewną ilość zeszytów szkol- 
dem udzielenia zapomogi w kwocie 100 zł. W re- ^ h ,  wydanych prznz Alfonsa Metznera „kierow- 
szcie po przyjęcin do grona Tow. zgłaszających się nbta szkoły w Cieszynie. Wydanie niemieckie nie- 
członków przychylono się do życzenia dr. Józefa tylko uzyskało uznanie najwyższych sfer, ale nadto 
Żnlikowskiego, delegata Towarzystwa we Lwowie, k lecon e  zostało przez ministerstwo TOSnań pod d. 
aby roczne wkładki członków zjednanych przez te- 24. stycznia 1879 do nżytkn szkół miejskich i wiej- 
g o i delegata, ściągała i adal księgarnia Gubrynowi- «kich. Jeden z nich nosi tytnl „O jczysty zeszyt do 
c i i S ch-idta która wszelką kn temn okazała pisania a drugi „do rysowania . Wprawdzie nie

wany jeszcze przed rozprawą budżetową. Szanse ski, książę Wallii, w. ks. Heski, ks. Ale- 
m ją  dwaj kanlydaai z po za parlamentu, ale ksander Wirtembergski; dwór berliński bę- 
obydwaj podzielają zapatrywania i przekonania dzie reprezentowany przez ks Fryderyka 
prawicy. Są nimi; Maasseu i Kriegsan. Kriegsau Karola
ma większą szansę. Storo jnż niema prawdopo- D' , n_ _ i ^
iobieństwa, ażeby Polak otrzymał tę tekę obe- nzym a. l  i. styczma. Dekret zamknię-
cnie, to z tych dwóch kandydatów byłby nam ci® sesji parlamentarnej obwieszczony będzie 
milszy p. Kriegsan, jako przyjaciel polityczny i w piątek.
osobisty Ryszarda Belcredego. j Madryt d. 27. stycznia. W  Izbie po-
wczorajszy bal u dworn, na klóry^tylko £ob£ f ów/św iadczył minister prezydent że omo* u  u  tt u i  i i j  u a  J Łjriłwu u a u u i  /__•  j  • •  • «  •* r\ i  • •
ście proszony przyjść może, nikt z lewicy pro- °Wiaoczeuiami swemi z d. 16. grudnia me 
szony nie byp — z prawicy proszeni byli: Ho- zamierzał obrażać mniejszości. Zdaje się, że 
henwart, Belcredi, Lobkowic, Thun, Fiirsten- po tern oświadczenia mniejszość powróci 
berg, CUm-Martinitz Lichtensteiny Schwarzeń- Bukareszt d. 27. stycznia. Posiedzenie
berg, Godeł Launoy, Mansfeld, Salm, Schwegel,̂ --------

s Korczow*. J. Zwolskl i  Bryńca. J. Lewkewka 
s Płuchowm.

HOTEL WARSZAWSKI: E. Panhudzki sHo-
roszowic.

HOTEL LAZARUSA'. 7- Orłowicz s Ciernie- 
wlec. J. Letz z Pragi. E . Befctler z PragL P. 8*1 • 
ter z Czerniewice. N. WeiM % T^mienicy. J. Man- 
tel z Prseayżla.
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LWÓW, i  I«b7 han iłowej, S7. utycniś.
I. Akcje aa sxt«k« 7̂  v

(bw kapom Meiąeegc). \
Kolej gali*. Karola Ladwika . .

w Lwowsko-Csern.-Jasku 
Bsikt hip. gtlia. po 90® • •

r kred. galie. P« 939 si*. . 
n . L if^  IMŁ *» 100 

(bau kepenz bSeżąeeg. ,.
Tow. kred. gUćc. 5 pitt, a. •

« X f  W »
„  5 dkrw, .

Banka idpot. g*He. 6 pet. , •
G Jic. Zakl. kred. włeźe. ś prst.

III. Listy dłaiae «  100 itr.
Ogńlnage reU. kredj- Zsiładu

dla OaUsji I Bukowiny C pręt. Ht — 9* —
IV. Obli*e xa 100 ul". _ _  , ,

Iadeinniaaeyjna galie |s i . . . 26 60 97
Obligacje HoBcaalKt Żaki. kr.wi. *7# 98 — 109
Peżyuka kraj. % r. 1878 pe t  pr. 98 50 100 —
Losy adaetR Knkuwa . . . 19 60

a „  Staiislawewa . . .  *7 —
V. Monety.

Dakai holenderaki . . . .
„  eecareki....................

Kapo lecndor . . . . .
PitimperjB}
Babel ros-jak! trebray . . .

papierowy . ,
100 marek aietniMbiek . . .
Srebro ....................................

21 W  
i9  —

5 69
0 76
? 40 
9 70
1 76
1 34 

68 80
50 100 50

Kapesy w e r e b n e ........................... 99 25 103 33

5 41
•5 46 
2 10 
9 58 
1 18 
1 S2 

67 60

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W iedeń 26. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 30. popołudnia.
Losy kredytowe 178.50 
A kcje fran.-aust. — .—  
Unionsbank 118.10 
Nordbahn 232.50 
Kolej AlfSld. 150.75 
Kolej Lw.-czer. 158.50 
Rndolfsbahn — .—  
W ęg. obi. p. w s ł. 80.— 
Losy z r. 1864 171.75 
Verkehrsbank —.—  
Renta węg. 6*/« 100.45 
Bankverein 157.25 
Losy węgier. 115.25 
W ęg. ostbahn —

Węgier, krei. 
Anglo-aaetr.

976.75
157.—

Kolej Kar. Lud. 258.75 
Kolej Połud. 91,75 
Kolej Elżbiety 187.25 
Węg. Nordoetb. 142.— 
Wied. Comonal. 121.25 
Galiz. indemnis 86.75 
Kolej siedmiog. 134.50 
Losy tureckie 18.80 
Kolej Pańatw. — .— 
Rosy. rubel pap. 1.23 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej —.—

Usposobienie: słabe.
Wiedeń d. 27. stycznia, 

godaina 10 u k it  43 prsed południem.
Akcje kredytowe 997.75 Aiflo-Aairtrjaekie 15740 
Keiei Kar. Lud. H 8 75 Kolej Południowa 90 90 
Unłoubuk 118.40 Hapelooador . 9.84*/e 
Rosy!. baałocsŁ? 1.231/* UsuoeobiOTiie: słabut. 

Beriis u. 26 styemda. 
godsba 5 miast - O popoładaia.

Rosyj. kauku. 818.47 Aksjo krsdjrt. . 530 —
Lombardy 59 50 HiUąyjakie . . 112.il
Kolei Rimafts 45.90 Awtrjaekie buaka. 172.60

K a s a  g ą l ig  T o w . k r e d y ta w e g e .
Kapuje. Sprzedaje.

5*/ listy izetawno eprkes kapo-
aów 100 złr. po . 95 76 96 95

4 */, listy zastawne eprńsz kapc-
aów 100 złr. pe . . 89 25 90 —

Lwów d. 27. stycznis lf80.

gotowość. i wiemy, co znaczy zeszyt ojczysty*, bo znamy i 7 G r J f f i s k K ^  P ^ Ó-W ’ M<1
W czorąi nadszedł własnoręczny manuskrypt alemlę ojczystą, język ojczysty, go o ojczyste, a le jCZy  wymownie 0 stosunku dworil do rządzącej Pnem kolei żelaznych przez państwo. Jone- 

kantaty Gon* oa'a, która ma być wykonana w cza- ® ojczystych zes-.ytach nio^mamy^wyobrazeniaj wa‘  | dwniej partji. sko wnosi, aby załatwienie tej sprawy od

sza pojawiła się prawie w komplecie. Ministrowie 
oprtcz chorego br. Horsta wszyscy byli obecni, 
wojskowość i polityczne nrzędy, reprezentowały 
najwyższe rangi, duchowieństwo miało swych przed- 
atawicieli w ks. arcybiskupie Kutschkerze, nnucjn- 
asn Jacobfnim i biskupie Angererze. Obok galo
wych uniformów dyplomacji i wojska i narodowych 
kostjnmów magnackich, zwracały uwagę szczególną 
purpnrowe stroje duchowieństwa. Mieszczański frak 
był nie' dzialny. Damy nader licznie się zgroma
dziły. Mężatki przeważnie Świeciły jedwabiem, atła
sem i aksamitem, dłngfc szlepy bramowane były 
koronkami i girlandami kwiatftw. Panny po naj
większej części ubrane były w «n tnje tinlowe. Pod
czas gdy zgromadzeni czekali Da p0j awienio 8ię pa
ry cesarskiej, w bocznych apartamentach przedsta
wiały się je j tymczasem ks. Montenuovo z domu 
hr. Kińska, ks. Paulina Esterhazy, z domu ks. Croy, 
ks. Mettemieh, margrabia Pallavicini i hr ztch 

Bal rozpoczął walcem arcyks. udwik-W iktor 
z ks. Cumberland, po kotylionie w pobocznych a- 
partamentach odbyła się kolacja- Po oddaleniu się 
pary cesarskiej wkrótce, bo o godzinie i-i. bal się 
zakończył.

—  Potwory. Dawno nie sły*w “ ° j nż tak 
potwornem zboczenin anatomicznem, o jakiem ono- 
si amerykański korespondent Oaei. w

Jerzy Rehn, czteroletni synek Niemca am 
osiadłego, posiada ogon dłngi na 14 cali, który po
łączony j 6Bt za pomocą tawn ze Błnpem kręgowym 
i pokryty leniącym, jedwabistym włosem Ogon ten 
jest tak silny, że posługuje chłopcu jak n kangura; 
może on na njm siadać i z tego położenia być pod- 
i ucanym w gorę. —  Zdarzały się już nieraz po- 
^  Potworności, —  jakiś rekrut węgierski po- 

ogon na 4 cale dłngf —  ale ogon przeszło 
póuokciowy jest jnż dodatkiem wcale okazałym.—  

arjum nowojorskiem oglądano też niedawno 
L*°bliwość, —  podwójną dziewczynkę z K a

nady. Istota ta jest jakby wzmoźonem powtórze
niem braci sjam dch, —  górną część ciała posia-
w  —  'lwi® g l°w y. catery ręce, dwie
• * Piersiowe, jamy zaś brzuszne są złączone w
jednę, tak że jest już tylko jedna miednica i jedna 
PJr‘ , n^  Rodzice nie chcą się zgodzić na wysta- 
wionfc tego niejzezęśliwego dziecka na widok pu
bliczny, .—  jest i to zapewne rzecz osobliwa.

—  Ciekawe wykopalisko. W  Gogolowie 
pod M. Górką odkryto temi dniami przy kopania 
żwirn cały cmentarz przedhistoryczny. W  pier
wszych grobach, które napotkano, urny były wszy

sie loterji fautowej w Sukiennicach. Dotrzymując żniejszą atoli rzecią jest, jak okładka zeszytn ma 
przyrzeczi Ja zadedyk >wał ją  maestro wyraźnie u- wpływać na umysły dzieć L jednej strony mieści 
bogim krakowi i . i  i dał je j następujący ty tu ł: oaa drzeworyt z portretem któregoś z dawnych 
„La cbaritó, quete pour les panyres de Cracovie.* cesarzów niemieckich Inb póiniejszych anstrjackich 
Manusktypt natychmiast oddano do przepisania aby a z drogiej strony o i rzą ów tego cesarza Inb 
módz niezwłocznie przystąpić do jeneralnej próby wypadków historycznych.

. . . .  i I ta »̂ na okładce przedstawiającej cesarza Jó-
—  W  Wiedniu odbył się 24. b. m. w sali zefa j  st0^ ce>arz ten będąc jeszcze 10-letnim

rycerskiej, oświetlonej przeszło 6000 płomieńmi i chłopcem, njrzał w nocy dndia, który mn kazał
ubranej białemi i czerwonemi azaleami pierwszy oddalić swego nzuczyciela religii ks. Rummela. Mło-
ba3 dworski w tym karnawale. Bal rozpoczął się dy kgi%ię wrznc«  dneha do rowu pod zamkiem,
o godzinie 8*/s. Dyplomacja 1 arystokracja najwyż- Tak gł , pisze hiatorja okładkowa „na pożytek
■“  nnł- ~ " -  ----------- - szkół mlej!k«ch 1 wiejskich* 1 ’  '  *

Idźmy jednak dalej. Na jednym z zeszytów, 
ozdobionych drzeworytem cesarza Ferdynanda, stoi 
dosłownie: „Przyłączenia okręgn krakowskiego. W  
rokn 1846 nsiłowano w Galicji rozciągnąć powsta
nie od wolnego miasta Krakowa na eałą Polskę. 
Ale włościanie m ów ili: „nie chcemy stać się pod
danymi Polski, chcemy zostać Galicjanami i należyć 
do cesarza*. Pozabijali więc burzycieli porządku 
Inb odstawili ich do władz obwodowych. W  końcu 
rzncili się na swych dziedziców, którzy z powstań
cami byli w porozumieniu. Cesarskie wojsko wkróa- 
ce przywróciło spokój. Za zgodą Moskwy i Ptus 
zoBtała rzeczpospolita Krakowska, jako ustawiczne 
ognisko rozruchów, zniesiona i przyłączona do An- 
ztrji (1846)*. W  taki sposób „kierownik szkoły w 
Cieszynie Metzner poncza dzieci wiejskie o zasłn- 
gach ich ojców w rzezi galicyjskiej i tłumaczy 
zbrodnie względami politycznemi! A w chwili, gdy 
delegaci nasi radzą w Wiednin nad dobrem monar
chii, minister oświaty poleca na użytek szkół szpar
gały ziejące nienawiścią. „W ieczory pod Lipą* wy- 
rngowane ze szkół, a „ojczyste zeszyty* zalecono" 1

| - Zemsta. W  Berlinie jakaś zamożna dama 
gniewsia się na swojego zięcia, że nie wszystko 
ie f s8 / 8J kaPryśnej woli czynił. Aby tedy zięć po 
ncieszv?rCl ®padkiem P° przynajmniej się nie 
marek w “  .lwa k°bieta cały majątek 12 tysięcy 

Papierach przed śmiercią awoją w piecu

«c^dziłaT^6rk\6 włŚ ęnej emŚCiła “  Zię°in’ *  ^
ii «ii w Pr°wincji Parana, w oko-

5 tiaiec? rni t ’Aaamłe8aknie w 13 koloniach r7°dak6w aa«ych, wyszłych jnż to 
z Księstwa, ju z Prns Zachodnich, jnż z Galicji. 
Wszyitbm lm>Jak do“ ®«i amerykańskie Ogniwo, 
powodzi zifl nieszczególnie i wielnby z nich powró
ciło do ojczyzny, gdyby mieli za co.

__ Przykład dla ludu w  Umanin, w gu
berni! tambowskiej, jak donosi Don, mnich tamtej
szy szyzmatycki i mniszka, oboje w dość podeszłym 
wieku, uczuli kn sobie tak gwałtowny pociąg serea, 
że porzucili swój stan, połączyli się związkiem mał
żeńskim i założyli... »*y“k z w6dką-

  Como przebywająca obecnie rodaczka
nasza, panna Prylińska, uczennica maestra Paneffki, 
doznąje nader gorącego przyjęcia. Pełna talentu 
śpiewaczka od miesiaca prawie dźwiga wylączn e 
partję Walentyny w „Hogonotach , jednając sobie 
gorącą sympatję włoskiej publiczności. Mamy przed

roczyć aż do uznania ndzielności Rumunii. 
Ckat otrzymnje z Petersburga wiadomość, Minister spraw zagranicznych występnie prze- 

że Oołot we wczorajszym numerze zamieścił ko- ciw temu.

. A ‘ ? " y . d: 27-. W  pod^
dzy przedstawicielami rządn pruskiego a dele- 6 dymisji, meotrzymawszy od Izby u- 
gatami rządn narodowego polskiego w r. 1863. poważnienia do dysponowania kwotą 21 Yg 
W maren tego rokn, w trzy tygodnie po zawar- mil. franków z pożyczld 60-milionowej*.
cin znanej konwencji z d. 14. lntego 1863 mię-. __________
dzy Prusami a Moskwą, czynione były w Bt-r- ~  ,, .
linie propozycje utworzenia niezależnego pań- -lyiao w jednej części nr. drukowane.
stwa polskiego z księciem Bogusławem Radzi- W iedoń 26. stycznia. Posiedzenie Izby
wiłłem, synem Antoniego i księżniczki Lndwiki „ „ „l w  Fu-*- ____  „ . . J
praskiej* jako królem polskim. Rząd narodowy, F“ x wno"1' aby równoczesną i sto-
a głównie książę Czartoryski wobec interwencji 8U 0.W4 powszechną redakcję wojsk przed- 
mocarstw zachodnich na korzyść Polski, niet sięwziąć, coby nie alterowało wzajemnego 
chcieli słuchać o tego rodzajn propozycjach i u-j stosunku mocarstwowego państw. Wniesiono 
kłady zostały zerwane. — Tenże dziennik ogło-: projekt do ustawy o kolei albergskiej i o-
d* d» > »■ < *  kolejowej.albo poparł
dokumentami twierdzenie swoje, iż Bismark za 
pośrednictwem Treskowa namawiał Kłobukow- 
skiego aby Polaków nakłaniał ćo oświadczenia 
się za Prusami; albo też aby odwołał tę bajkę, 
bo inaczej Kłobukowski wytoczy Russlcoj Sta- 
rinie proces sądowy.

Z Londynu donoszą, że tam wielkie wra
żenie wywołała mowa Brighta, miana na mee- 
tyngu zwołanym w sprawie irlandzkiej. Kore
spondent Nowej Pretty streszcza tę mowę w 
następnjących kilkn zdaniach: „Irlandczycy są 
uciskani i dla tego nielojalni. I mają rację być 
nielojalni, bo są tyranizowani od wieków. Wła
ściciele ziemi w Irlandji nie mieszkają w kraju 
i nie dbają Wćale o jego dobrobyt. Wyciągają 
tylko z niego wszystkie dochody, aby je prze
żywać w Londynie. Tym sposobem kraj staje 
się coraz uboższy. Trzy razy jnż w ciągu no
woczesnych dziejów, za Jakóba II., Kromwella 
i Williama, skradziono u Irlandczyków 12 mi
lionów akrów ziemi i rozdarowano je cudzo
ziemcom.

Dzisiaj przeto cała ziemia irlandzka skon
centrowana jest w ręku kilkunastu osób. Te 
marnotrawią swe milionowe fortnny, a tymcza
sem miliony Irlandczyków mrą z głodn. Należy 
więc koniecznie zmienić agraryjne stosunki Ir- 
landji. Przedewszystkiem potrzeba znieść wszyst
kie nstawy o majoratach i tym sposobem otwo
rzyć Irlandczykom możność nabywania ziemi. 
Instytucja majoratów jest bowiem ekonomicz
nym nonsensem a politycznem bezprawiem. 
Wielkie korporacje, jak n. p. gildy londyńskie, 
powinny rozparcelować i posprzedawać swoje 
olbrzymie posiadłości ziemskie, znajdujące się w 
Irlandji. a Wszyscy zaś inni właściciele majora
tów powinni nczynić to samo przy pomocy rzą
dn. Rząd powinien do wysokości V* wartości 
ziemi dostarczyć kapitału i przńnrowadzić ope
rację tak, aby Irlandczycy po latach byli 
właścicielami ziemi." <

Do komisji pod&tkowej odesłano wniosek 
Granitscha o wolnej od opłat konwersji 
obligacji państwowych. Potem następują dalsze 
rozprawy nad nowela do reformy podatko
wej. Przemawia Schaup.

W taa?rse hr. 8k%rbk&.
Dziś t o  wtorek dnia 27. stycznia 1880

STRASZNY DWÓR
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Mnzyka Stani- 

sława Moniuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

W  4tym akcie mazur w 6 par akładn p. A. Kosiń
skiego.

Początek o godzinio 7mej wieczór.

Poolągi kolejowe.
Odekodsą w  Lwewa:

Podłag zegara lwowskiego.
DO KRAKÓW* o godzinie 10 min. SO przed pdłaeaą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- U  rano posiąg 
osobowy, o godz. i  minot 9 po potndnta posiąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZTSK: z głównego dworea: e godz. 8. 
rane, pociąg pospieszny; o godzinie U miast W 
po porad, pociąg mieszany; o godz. 10 min. SI wie
czór, pooiur mieszany.

DO PODWOŁOCZT8K: z Podzamoza; o godz. 10 m. M  
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. fS w poład. 
nin s o d u  mieszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z  PODWOŁOCZY8K: na dworzee w P o d m a o n : e go

dzinie 3 min. 18 rano, pociąg mieszany.
Z POD W OŁOC ZYSK: aa dworzec główny, lwowski e go

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespioszny, o  pod. 
8 min. SO rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 pe 
nołndnin. pociaa mieszany.

Z KBAKOwk: o godz. 6 min. 40 rano pociąg p u sp liw j 
o godz. 9 min. 27 wieczór, podąg osobowy, i godz. 
11 m. 30 przed południem, pociąg mieazasy.

I  CZKRNlOWlEC: o godzinie 10 min. wieezA pociąg 
pospieszny; e go di. 4. min. S rane, pociąg rnipm- 
BXL ® 5°"*- 8 ss. s t  po południa, poeiąg mifosi

ZSTAH18ŁAW0WA: aa & r j j "  • p l . T a b . i l a j
wieczór
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 nao. p o d p  ps- 

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg wufoao' 
c jv o  godz. U  min. 10 w nosy, poeiąg misssszy.

DO, STANISŁAWOWA; na Stryj: o goUnśo • ab . W i a

N A D E S Ł A N E .

Dziś we wtorek 27. stycznia b. r. i CO dzień.

Koncert orkiestry damskiej
z g ó r  M t r u z z e e w g e h

w sali koncertowej pod pBratnią zgodą . 
Wstąp wolny.

Z uszanowaniem
Wit Grzywiński.

We środę dnia 28. stycznia 1880.
Na dochód APOLLUNA LUBICZA

reiytera komedji i dramatu.
Po raz pierwszy:

P R Z E S Ą D Y
Komedja w 5 aktach, oryginalnie napisana przez 

Edwarda Lubawskiego.______________

Przyjechali dnia 27. stycznia 1880.
HOTEL, ZO RZA : J. Nanowski z Koniuszek. 

L. Szawłowski z Przewłok. R. Tchórzuleki z Po- 
hórylso. J. Roseaberg-Lipiński z Wrocławia.

HOTEL EUROPEJSKI : S. br. Brnnicki z 
Zaleszczyk. W. Janasa z Warszawy. J. Napadie- 
wicz z Więokowiec. A. Stankiewicz z Nikłowio. 
K. K. Mencel z Niskołyzy.

HOTEL LANGA: J. Brfihl z Wiednia. J. 
Grossfeld z Wiednia. E. Leo z Wiednia. J. Brana 
z Wiednia. W. Cohen z Londynu. J. Bier z Tar
nopola.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Ornstein z Bro
dów. A. Szymanowski z Spasowa. T. fcelsehowakl

W ydział Towarz. muzycznego
urządza w tym rokn tak jak i dawniej

w ieczorek z tańcam i
w dnia 31. stycznia b. r. w sobotę, w sali Doi 
Nurodnego, na któren ma zaszczyt zaprosić wszy 
kich członków Towarzystwa muzycznego i osc 
przedstawione przez członków tegoż komitetowi.

Ceny wstępu : dla członków Tow. mnz. M 
pojedynczy 1 złr. 50 c* ; dla osób nienależąo] 
do Tow. muz. bilet pojedynczy 2 złr.

Zabawa urozmaiconą będzie prodnkąją mai 
ozną. — Biletów dostać można w księgarni S 
f&rtha i Czajkowskiego.

P r z e c i w  k a t a r o m ,
kaszlom, zapaleniu opłucnej i rozdrażnieniom pier
siowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj
skuteczniejsze Syrop i Pastę z owocu Nafć pana 
Delangrenier z Paryża.



Ela tańczących I
Nakładem księgami 

f r  H . R I C B  T E f i i
Y/szła książka pod ,tytułem/

,, Tańce

Poszukuje się k u p u a lu b  
d z i e r ż a w y

A P T B F
w większem mieście. Pisemne *głc 
szenia pod lit. W. P. przyjmuje

Praktyczny 
Cena 

lł?

Administracja 
i 488 2 - 8

„Głaz. Narodowej*

nałogu pijaństwa
aa zawsze 7a pomocą uniwersalnego środka 
aptekarza Gschih ~a. Apteka St. Anny w 
Grazu. (Cena 2 złr.) Wysyłka za gotówką 

lab pobraniem. 1060 1—8

Egzaminowany leśniczy
chlubne świadectwa z prahty 

n enia obowiązku leśniczego- oraz
posiadający 
1! i prłniei__
świadectwo egzaminu pań»twowego, mogą
ey- w żytem przyjąć *“,stęustwo przełoitii- 
siwa obszaru dwo’ tieg- po.znkuje po-

 Bliższe wiauomość listownie pod
literą K .  K .  poste reBtante 

1469 1 2
Zbaraż.

E w ie  p a ry  k on i
ę a p r z ę f c n y c h  n a  s p r z e d a ż :

lsia para: klacze szpakowate, miary 
15.1’, pełnoletnie, dobrze bardzo chodzące 
V ysoko we krwi. pochodzenia orientalnego, 
za ceną 400. zIt.; 2 para: klacze gniade 
miary 14.1’ 6—7 lat liczące, rodo” a, do- 
hrsb wyiełdióBi za cenę 820 złr.; — oraz

d  w  a  b  u h
od

w a m  u  Jb a j
. a na apizedai.

.Jeden czystej brwi Szwyc 8 'etni, 
rodk.c orygin lnych ze Szwsjcarji spro 
wadaonrch, do odpi rieoaego nżyt bar- 
dio dobre u  cenę 1 0  złr.; drugi półkrwi 
Sanyo w. drugim roku aa cenę 70 rłt.

Interesowani zechcą się zgłosić -so 
biśdt uh  listownie franeo do Zer. ho 
ekonomicznego w  P o r c I z o w iB ,  _ ostat 
poezta Potok Złot? ipow. Buozacki]

1463 1 -2

Z własnej fabryki!

ŚWIECE GROMNICZNE
w<>sk"we, białe i z obrazkami 

'lwiętach i kwi- tami ozdobione od 
18 K do z ł .  1 .8 0  za sztukę 

poleca handel
Fr Sehutratha i Syna

we Lwowie, rynek 46.

Ces .  i 
wyłącznie ’

król. 
nprzy.

d* farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. Maczuskiego,
w WIEDNIU, Klrtnerstraeee 86. 

C. k. wyłącz uprzyw i r o d e k  ten do 
U ir b o w a  ita  w ło s O w , nadający si
wym w ł o s o m  trwałej barwy c z a r 
n e j ,  b r n n a t m e l lub b l o n d ,  sporzą
dzony jest li tylko z substancyi roślinnej 
tj. z łnpy zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale zzkodliwym ani zdrowin 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
1S minut pięknie i trwałe na czarno, 
brunatno lnb blond tak} że nawet przy 

umywaniu farba me schodzi- 
1 fllak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon. olejku orzechowego 2 „
pół -flakonu dejl irzechowego 1 „
flaki»,.a mleka orzechowego z przepisem 

utycia 3 zł., pół flakonu mleka orze
chowego 1 zł. 50 ot.

W prawdziwym gatunku nabyć motna
'W perfumerji Maczusk ego

w W IEDNIU, Kirtnerstraase 26,
We Lwowie u Zyg. Bnckera apte

karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 
iowskiego, Marcina Mullera i Leona 
Sedlaka. 1336 2—20

{ p f  P r z e w y b o r n c
przez ,S U E Z “ sprowadzanemm

chińskie
a mianowicie:

3702 1 - ?  Cena za */, kilo
Nr 1. T a z z u , ióitokwiato-

wa aromat........................ zł. 4.40
Nr. 2. T n u t o jc z a n , biało-

kv> itewa arom................. zł. 8.60
Nr. 3. S a n d Z T n , czarna aro

matyczna ........................zł. 8 —
Nr. 4. S Ś on ch on g ', czarna

mało narkot.................................2.50
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna zł. 1.80 
-r . 6. W ysiew ki z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7, Wy siewki % najlepszych

h e r b a t .............................zł. 1.50

U  p0 tiinicb starych cenach,
najtaniej w naiullu. 

f ł .  JttdrMewic&th
tce Lwowie, w Rynku l. 42.

P .  F e l i k s a  N e u s t e in
uprasza się o podanie w it tereste własnym 
miejsca pobytu s igó pod adresem : W .  
£  ooczta Li pica Dolna. 1468 1—3

M A G I S T E R  i

asystent farmacji
poszukują umieszczenia.

Bliższa wiadomość pod JB. D « post. 
rest, Lwów. 1457 1__2

E K O N O M
w sile wieku, posiadający dobre rekomen
dacje , [a nie mający wielkich wymagań] 
poszukuje posady. 145i 1—2

Adres: W . 8 . Z i h a r ja g ie w ie z ,
ulica Ormiańska , liczba 1 4 , I. piętro wej. 
Lwowie. i

agy- Świeże BUKIETY balowe "Ss.
» acr-i KAMELIE z liśćmi do włosów.
BUKIECiKI do kotyliona świeże i zasuszane 
ORDERY kotylionowe w wielkim wyborze

poleca

G l ó  w n y  s k ł a d  n a s i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu banku hipotecznego.

Nasiona świeże zbioru ostatniego
Jarzyn, kwiatów, Lucerny franenzkiej, Buraków pastewnych 

itp. już otrzymał 
Cenniki nasion odseła na żądanie franco.

Hi
■1

1467TSTa 1 8 8 0  r o k .
Najnowsze tańce

na fortepian 
wydane nakładem księgarni

8 Seyfartha i C za jk ow sk iego
H  W E  L W O W I E

ii F. TYM O LSK I.

rz

|B| W i a r ą  a  o f i a r ą .  Polonez. Dz. 171.
^ 8  H e j !  Z  g ó r y .  Mazury. Dz. 172.
~  H a l l c z a n k a .  Dumka i 4 Kołomyjki. Dz.

Wie
C łle łd o w e  o p e r a c i e

załatwia najrzetelniej bank „Leitha 
deń, Heiiiensch iss 1, 

a] z tylko ograniczoną strata;1 W 
.[premia 10 do 25 zł ża 5 /00

m M
*  N a j t a ń s z a  i n j e k c j a  ^

t o
aż do

W y r o b y
t tlieylowe.

P r o s z e k  -ftlicylowy do zębów.
■W O D A  salicylowa do net, środki 

najlepsze do utrzymania dziąseł i 
zęhów w stanie zdrowym, nabyć 
można w aptece pod złotym orłem 
J .  N a n l lk .- ,  przedtem Bliillfnga 
w e  L w o w i e .  4186 1—9 

Cena flalonu 60 ct., proszku 50 ot.
PI

zir. efektami1;
b] czy kursa pójdą 
'lnb spadną;
c] przy przyjęciu w depozyt, 

czasu, kiedy papiery z korzyścią W 
się sprzedać. Spó^cowe intere ia ~  
z pokryciem 10—8 '- zł. za 1000 zł.

I

i

173.
P o c z w a r k a .  Polka-Mazurka. Dz. 174.
Z  s z y k i e m .  Polka szybka. Dz. 175. .

Paul de Romaszkan.
H o r *  d ’ h a l e i n e .  G alop. . . . .

J A N  U S T Y A N O W T C Z .

4 5
64
64
45
45

ct. I
1

4 0  ct. I
przeciw w y « ! orawi, wydzielaniu »ię flegmy u mężczyzn 1 kobiet, i' y  n j M u r i n i r i t  'r ju z iir ia iU U  i lO  U D g lllj u  "  kJ
ch ron icznym  k ata rom  p ę ch e rz a , bywa powszechnie rżrw an e we większych «  
szpitalach Francji. Anglii i 7 "Igi i na doświadczeniach oparta , B e r g e r a  ^

C J ó rą  n a s il  Cztery Mazurv. Dz 16 
H a f i f a  , H a t a w y n a  . O l e n k n

Czterv Kołomyjki. Dz. ' i l .
H l n i a .  Polka-Mazurka, Dz. 21.

64
fflakryna

(tylko 
efektami...

'"rowlej. tylito 60 «t 
Rzetelne załatwienie wszystkich za

mówień z prowincji, tudzież wszelkich do 
zakresu kant' ru wymiany wchodzących 
zleceń. l i  40 1 -6

Powszechny kalendarz losowań z do 
iniem ciekawej, pożytecznej i treściwej 

brosznry bezpłatnie i franco.

H o łn ( 'jil d z Ie zc ic iT ła . Jest ona skuteczniejsza, silniej ieemiozo działa-
enarat.ńw. Cena flaczki 7̂jącn jaa Małico. •> «  Skróć tańsza od podobnych preparatów 

W solnej! z dziegciu Bergera wraz z przepisem użycia bO ct a. w. TJpo- 
^  ważnione składy znajdnią gje w nsstęunj»cyeii aptekach: W ' Lw'v-ip w 
bl apt. P Mikolasoba, Z” g. Ruckera, Blumeptelda i W. Tepv, w Krnkowie n 
J y<. Redyka. Rtockmara i A. Dyisk.cgo, w Brodach 11 E. Lisv':i, w Proho- 

bycza u I- Doi rzynieckiego, r Nowvm Sączu a Jaknbowskioiyo, w Rum- 
"i borze n Al-ks ewioza, w Stryju u T,. Gartnera, w Stanisławowie u M« ury,

W w Snczawie.u N. Barczewskiego, w Tarnopoln u Jamrogiewitza, w T..rno- ^  M  
wie u A Tr oczyna.

N. B. Listowne zlecenia załatwiała powyższe składy za zaliczeniem r*
^  najrychlej. 3498 1—24

F I L  I  A

W kołomyjskim obwodzie

t n y  w l o i K i
do wydzierżawienia

Sir.ge zjtrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reich sapfel. ł .  P S E R H O F R ,

jedna o 3" 0 moTgach, drnga o 260 mor- 
g-ich, trzecia 1100 morgach z dobremi 
-zasiewami. Jedna z tych o 260 morga h 
jest także i do sprzedania razom z propi- 
.lacją. która recznie niesie 1 /0 0  złr.. ■«» 
cenę 32600 złr. — Są także i d w a  f o l 
w a r k i  w samej Kołomyi do SDrzedania: 
-eden o 10 moTgach za cenę 2.000 złr., 
dmgi < 100 morgBch z bndynkami zu 
24.000 złr. Bliższa wiadomość udzieli s 
jencja I iU b ln a  P r e y e r a  w Kołomy.

^toby z WPanów wła' icieli misł 
mojątf do sprzedania lub wydzierżawienia, 
piosilbym o ia :awe nasielenie mej kan- 
celarji bliższyi h szczegółów, a ręcząc za 
dyskrecję w najkrótszym czasie przypro 
wadzę i jteres do skutki.

L u b in  P r e y e r
1462 2 -  3 ajent u Kołomyi.

Aptekarz 
, we Wiedniu,

poleca szanownym czytelnikom poniżej ymienione, bezwglę.lnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
uajniezawodnie] skiitkuiące nznane farmaceutyczne ipecjalności i środki* domowe. — W. R .  Przy zamówieniach upra
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych ntrzymnje także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nii rymi oione tutaj preparaty będą załatwione nairychlei i ua taniej 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z otowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco ,nb za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowyć racbnje s{ę za opakowanie w przecięciu 10 -t .; przy większych wy

syłkach opakowanie po własnej cenie- Odprzedający oti »ymają prowizję.
l l lu t ltO T l (esencja do iszu) flakon 1 zl. a. w. Ta n 

[ J lJ tU silJ lU ll jrzymuje ncho zawsze ciepło i wilgotne i 
ochrania je od przpz?"bienia i następstw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 

wa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziol alpejskich Bernu a?d w
Mnichowie uznany i polecony przez pierwsza znakomi
tości medycyny w Mnichowie jakc wyborny ś -odek do
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie prz -ciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape
tytu katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

A g e n c j a
dla rolE kow

S. M i k u c k i e g o
w Krakowie

28.

Amerykafism maść gośdowa, \hiZ-
jr er, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jakc t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, i 0 in w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boli’  zębów, boln głowy, strzyka- 
nin w nszacb itp 1 zł. 20 c.

Anaterynowa woda do ust, £iw?P5JSa'T
6 . Popa,  powszechnie znana jako na jlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Jlakon 1 zł. 40 ct.
Rśfl Tl P in  TIA n p « v  Przez D.r- Rommershansena. na jK B diC ija  u a  m j f i j , wzmocnienie i do utrzymena
wzroku. Oryginalny flakon 2 żł < ct. i l_ ii. 50 ci

Mój nader dokładny, bogato ilustrowanyGłówny fótalonasiofl
OgTOCO

halkach
i będzie na 
franco.

<» każdego zamówienia nasion 
iwrch dołącza się bezpłatnie f i o l k o
■wie ogrodowej, ozdobione 120 P1̂

• ■ -?o ach gospodarskich,
wyek, polnych 1 leśnych, c 
kwiato wych i t. d. wyszedł 
łycMnie wysłany bezpłatnie i 

I W  Do każdego zamówienia 
ogrodów 
o tpra’
knt’  rydnamL

t Srste ongi be 
G a rten - u ńd  F e ld b a u -A g e n tu r , 

au  rai1 D . F r e u ild , Saamenhandlung 
Budapest [Węgry], .ria - Yaleriagasse

n i  * - *b« ttiof. 1068 1—15

R y n e k  I.
zakupuje

h o tt irz fft tę
czerwoną

ale tylko w najcelniejszym* 
gatunku 1 -wolną od ke- 
nlankl. Próbki dokludne 
z oznaczeniem żądanej ce
ny loco Kraków, upraszam 
nadaclaó pod powyżazyi 

dresem. 1405 2—6

P la s m r  B en e ily k ty r isk l, *Sg.
tyce od przeszło i 00 lat jak endownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodząro z rozdarcia lderze- 
nia, ukłócia, przeć.w brz zdkim czyrakom wszelkiego ro
dzaju, na it zastarzałyu i często się odnawiającym na 
nogach, przeci Wtzódom gTucznłowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon
kom, goścoi w nogach i tym nodobnym cierpieniom 
Oryginalny sło’V fi" ct.

Pigułki krew ezyszcząee. przedtem zwane n- 
uiwursaine pignłki, 

zasłngją na ostatn:ą nazwę najzupełniej, gdy. w rzeczy
wistości nie ma słebości, w którejhy się te pigułki zba
wiennie skntkująto nie okazały. W uporczywych wypad

nie ski

Bez bclii
bez wstłPzyfełw .ni?

trawi*-bez lekarstw przeszkadzających 
nisi, tudzież bez chorób, r tępayeife i
przerwania zztruanisnls, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
Rmławry m c  s i e ,

tak świeżo powstałe, iakoteł bardzo s»- 
itsrzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

» r . B A R T H A B l,
cułonct Ukamkiego Wydziału, 

w Wiąónln Stadt, Ha^gbttrgerg niejai 
lecz Stadt, Sołlergnas- Î p. tł. 

Wylecz* także wyrzut; skórne, swe- 
iema, a » l»w y  o kobit bladao * 
niepłodność, upłazry, 1112  1—*

osłabioBle a skYe,
bez w wrzynania i be wypśr inia, równie 
;czy » y S r t »  I w n o d y  w » ą ^  > 

za pomóoą korac 
pondencji. T.a dyskrecje ręczy, 1 na tą 
danie wysyła beztwłoe-.ni? lekarstw;

kach, w których ciele innych lekai.tw ne statkuje, pi
gnłki te sprowadzimy niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkam 20 ct., mion z 6 pudełkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak mion nie 
wysyła się). _

Chachou aromatisś
Pnszk" 60 ct.

-łnż do usunięcia odom 
po palemn i t. p.

mydło toaletowe,Chińskie
pa tiiyciu tegoi, skóra staje się jak aksamit t satrey- 
muje bardzo przyjemny tapach. Jest bardzo wydatne 
t nie usycha. Sztuka 70 ct.__________________________

V la lr A W -P n 1va i*  powszechnie znany środek domowi l a a c r - !; U * . C r  , Wy przeciw katarowi, shrypce ,
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 3? ct._____________

Balsam aa odmrożenie Ę cJhPiatho û anj
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniem 

’  ' jakotez przeciw zastarzałym ranom.wsŁcikieeo rodiafn, 
SłoiŁ 40 ct.

Proszen do zęoow, P“ epirfU profeB- ™ ?-Pudełko 40 ct.

Ekstrakt mięsny według Dr. Liebipa przepisu 
sporządzony, i nr-^z kompanie 

Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych onszkach fnnt 
6 zł. 0 ct„ T/, funta 2 zł. 76 ct., */4 fnnta 1 zł. 65 ct., 
%  fnnta 85 ct. _________

Balsam przeciw wulu, J S S f l K K W 1 15
F s l i - P r A m f l  przez Pirker (terarz Mookl, znany jak 
ip a u - lp r e m e , j rode]{ wyborny przeciw piegom, osfcu- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,3.4kesztqję 1 Ił. a. w.

§

j

o
Brum Lendtner, sławne plasterki od

lagniotków c pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztnki 
18 ct. Najlepszy środek nrzeciw tym dokuczliwym cier
pieniom i łatwy w użycin.

F c m n n ia  Jurni a (prazkie krople) przeciw zepsntemn 
JkB cIltJa  ó j b l o  żołądkowi, złemu trawieniu, bolom 

daław spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wybęrny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

T r a n  w w a ł r o h v  (Dorsch), przez W. Maagera, 
“ u  "  w ą M W W j  prawdziwy, starannie czyszczony, 

wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Cukierki z roślinnego mchu,
gera  w Presbnrgu Wyborni- środek domowy przeciw 

szlow’ , chrypce, katarowi itp. Pndełko 38 ct.
tu lili Przez aptekarza Herbabny, sporządzone 

’ z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy
padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel
kiego rodzajn. FI ikon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct.

Pate TłDPtftrBlP przez Georgó, ed długich lat u- j ) i  liliU lU lr , żywano jako jeden z najlepszych
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
.flegmienin, kaszlowi, chrypce, katarowi bolom w pser- 
s .eh i płucach, nciąźliwościom w chrtani. Pudełko 60 ct.

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek ten u- 
snwa y o i , a 

przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obnwie i jest 
znpełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

Proszek na trawienie P ^ n y
środek domowy nrzeciw hemoroidom, kwasom żołądko
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pn
dełko 1 zł. 26 ct., */* pudełka 84 ct.

Pomada tanoełiinowa przez J. Pserhofera, 
nznana od wielu lat 

jako najlepszy środek na porost wrosów i używana przez 
lekarzy i innych, Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Plaster uniwersalny przez profesora Stendel, 
aa : any z nderzenia i u- 

ktucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a Jągle odm dającym wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, na dzikie mię* — zranione lnb za
palone piersi, na odmrożoL części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 5(i c.

Uniwersalna sól przeczyszczająca, { f f f jA j  "
yborny środek domowy orzec,ii wszelkim następstwom i

Eochodzącym ze zwicL liętego trawienia a to: przeciw 
olu głcwy, zawrotów,, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- I 
roidom, zatwar °nin itn. Pakiet 1 zł.

wyrobu W .v. Wftrth, c. k. najw. uprz 
od wieln lat znan s środek do zaplom-Klt do zębów znany grodek dó zapl

bowania zębów próżnych. Szkatnłki L zł. 20 ct.
1088 3 —12

0. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNI
wyadje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
nlow^ich i Tarnopolu

o d  d n i a  L  c z e r w c a  ź 8 2 0

l A i i j g n a e j e  k a s o w e

IH
:
m
m.m
w
mm
ww

Nr. 9719/79.

Oes. król. uprzyw.
f i

galicyjska kolej Karola Ludwika.

4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu $  
4 1

5
w 60

90
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czerwca 1879 
o  » /* %  n iże  ,

o

A

>ł 77 ”
W izyrtkle wygnacje kasowe przed 

w okieg pouczone będ) oprocentowane 
% mianowicie:

4ł|, proc. ud 1. lipca b. r. tylko po 
5 „  „  1. sierpnia

'5 x|a „  „  1. wrzÂ nla
t  zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia, 

Lwów 28. maja 1879.
I7M' 4—i O y r e k c ja .

(Pnadruk nie będzi- Hcony).
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Z dniem 16. lutego nabywa moc obowiązującą dodatek

71 >7

4 °
4
5'

1. do taryfy z daty 15111 1878 wspólnym obrocie galicyjsko-wę- 
gierskim, który to dodatek prócz uzupełnień i sprostowań taryfy
głównej także przyjęcie stacji Poprad-telka do związku taryfo
wego zawiera,

Wiedeń, dnia 17. stycznia 1880.
K o l e j  K a r o l a  L u d w ik a .

w Tarnopolu
urządziwszy w Tarnopolu komisowy skład
młocarń parowych i lokomobil

rz” słynne1*fabryki
Marshall, Sons &'Co. w Gainsborough

w Anglii
których wyroby na wszystkich wystawach świata odszcze- 
gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 
cenach fabrycznych.

Są także do nabycia rezerwowe częfiei maszyn z
pomienionej fabryki pochodzących. 1466 1—10

h Tuberkuly są do wyleczenia g
X  Przez profttora RokitaÓBkiego nowy wynaleziony środek Natron bensoieum, K 
^  do wdycha ia zapomocę ^

X aparatu inhalacyj nego K
X  fpodłng syst pmu SiegelJ, jest jedynie pewnie działającym środkiem przeciw 
W t  ib e  I r a ło m  i  s a c h o t e m .  Powyższe aparaty po 4, 6 ij7 >złr. wraz z V  
2  przepisem nżycia wysyła za zaliczeniem 1130 1—10

5 JT. O . Z 1 E U E K , W le ń  O r a b e n  * » .  5
Bandagei, u. Chirurg. Instrumenten-Fabrilcant. ^

ito so r itaeL jr itm a fa K M itî totototon ototL  Jt X-P

P rzy rzą d y  fa b ry k i parafiny.
I n w e n t a r z  f a b r y k i  p a r a f in y  i  o l e j u  m i n e r a l n e g o  w  Ai i- 
a t»: h y d r a n l ,  p r a s y ,  Rżące i stojące p r a s y  d o  f l l t r o w i r l a ,  

r * a s z y n y  p a r o r e ,  aparaty dr mięszania, montejns, ęchsize do destylaci' i tp. ,  
niemniej wielka partja rezerwuarów na olej, między temi 75 sztuk od 6’ do KF 
wysokie, do sprzedania pomimo wyślizga cen żelaza za nader tanią cenę. pm c
K a r o l a  K r a n s e ,  A n s s i g  u  d  E l b f .  1069 1—1

x P r a w ie  d a r e m n i e  i i
x
X

W  .kalek  likwidacji nieaawao spadłej wielkiej fabryki wyrobów s*srobra b r itu is  
sprzedajemy 42 .stu k  nader dokładnie wyrobionych przedmiotów 10 zrebra kritania tylko 
zo < zł. 76 ct. czyli zaledwie na częóe .ztdw  wyroku, zatoaa prawlo daremnie a tet

itSAirn, fi Jfldięj « fi tuki

fi
^  8 ifit. dobrych noćów »ttfłowych, i  trEomkfijmi **  >r«l>r» b r i l i iU  i U | i*I  
^  i l i s a i  oatrzfimi x« arebrncj Hali., br^  8 najIop«tych wirtrlcow xe tr*bra 
™ 8 oî śkioh łyżek t« irebrk briUaia.

6 «*t . ły*«c»ek fi« ir«bra britania. Jakości.
«st. wmrieeky do i

^  1 ist. ehookla it 
^  % ar.i.

lo mleka ze ir tb r s  britania, oiyhka. 
irobra britknł*!

  pod*Ławek na aoio »o *rebra hntanig,
W  8 **t. tacek Yietoria an *U U ki<*. pięknie wyrfiynanyek.
^  8 azt. fnatowarek liehtar*y atołow^ck t e  arobra britania.
^  Dzwonek stołowy fi« srebra bryt. o tonack srebrnych.
*  Sitko do herbaty fi« arebr. bryt, z haczykiem lab r^eakę.
W  42 *zTuJLo vv»ł Tiłk J® te pr*«dmioty w Heśei W  sttnk, spanadfiona i  aaJUpsMff*
*  britania, któryjoat Jodynym motałem na świecie, wiecznie białym aaatajaeym, a * 4 praw- 
^  dsi^ego arebra po SO-letnie.- * * ---------1 — J '  m’ - * ’  * *

. n u * *

S s-5*

• » u>* # m
Oa« “

X
X
X

9 arebra po ao<letnlem afiyein ni* dąjaey się odróbniś. Na ta daje «U  fwaraapj^. 
Adroa i Jedyne miejsce do zamOwieli dla e. k. fiaitr. węgier. prowincji. .157>

General > Depot der I. engl. Britania - Sllber - Fabrikes.
Blan et Kann, we Wiedniu 1. Elisabethstrasse Nr. 6.

W ysyłka rychło za aalłczeniem. P*rto poeatowo fia 42 satuk wynosi da kahde! miej* 
scowości W Aas t ro -Węgrzech ‘

X
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C ^ E M A Ł Ij jT c t  C le , Aptekarzy w Paryża,
8, ul ea Vivicnne.

Jest to ni jszy środek tonlczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane
n-ganlzrny f zasila krew zubożałą. Za ecany przez najznakomitszych tokarzy, skutkuje pr/.e-

. c4w bladuczcc, wycieńczeniu, niereyulnniońci perjoiłyc+nych odpływów. zaj>«>liierf» tym
gwałtownym buleśoioni żołądka którym kobiety 2\vłnszoza tak często podlegają! Frityk adfi 

i!■» rozwoju organizmu młodych puiiionek. pobudza apatyt, ułatwia trawienie,
sit, dzieciom lytnłatyo/nym, powraca ciału świeżość i jgdrność naturalną.

, przepisuje
Dla uniknioma licznych fftlszertw i naśladowrnictwa, żądsui aby stempel rządowy frauou i ki 

stosownie do prawa z 26 Listopada 187J, marka fabryczna 1 p<x]pi*
ijiUMA L’!wś’ ot CUMP. znajdowały sit; na jednej olyk:ecio.

Dnstm: ntużiift w glówuyoh aptekach w POLICE 1 w A U STRYK i:
We Lwowie do nabyola 

kora i J. Beloe*
aptekadi pp.: Piotra Mikolaaoba , Z.Rne-

0000000000000000000000000
Cl = =  Przeciw ~  O

i re u m a ty zm o w i o
na wcieranie, jest wielostronnie doświadczonym środkiem jedynym O

G ośćcow i
8 na wcieranie, jest w i e . „ . nl ral rau JOTJU;„

c. fe. wyłącznie uprz. płynąca roślina sedatyw&O

. 3 A S S 0 R I N ”O
8

W ydawcy i właściciele J .  Dobrr^ńaki i Groman.

wyrabiany przez
Franoiszka Wilhelma aptekarza w Neankirchen,

przez Wys. c. k. władzę zanitarne najtroskliwiej badany, a następnie praw 
Jego ces. Mość Franciszka Józefa I. odszczegółniony wyłącznym pnywilejem.

Środek ten jest preparatem, który użyty do wcierania, działa zba
wiennie, uspokajająco, bole kojąco," łagodzę, ̂ naj. iłal nlę'n«rwów,|cierpl«- 
nia nerwów, osłabienie orgaulzmn^reamatyczne 1 nerwowe bole gośćcows, 
cierpienia renmatyczne, gościeo, reumatyzm, bole w głowie, zawroty, szum 
w uszaoh, bole w krzyżach, osłabienie członków, szezególnio przy ii lyol 
wytężeniach podczas marszów [dla c. k. wojskowyoh, leśniozyen], kłód# w 
bokach, cierpienia nerwowe wszelkiego rodząju, nawet na sastorzały reuma
tyzm. — Kamionka wraz z lekarskiem objaśnieniem uiyoia koeatuje 1 ołTo 
Za stempel i opakowanie 20 ot. 1866 Yl 6—16

Takie do nabyda, we Lwowie: Jakób Belzer apt., KaUkst Krzyża- 
aP*v , Zygmunt Ruoker apt., Brody: M. S. Franzos knp.; Kraków: 

Wiktor Redyk apt; Stryj: Jnljan Zgórski aptekarz.

Odpi wiedzi&lny redaktor i .  Dobrzański. drt ni jGuety $Modoif6j‘  ]$d carz|d»^A k̂arja'm m m r


